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O rząd kompromisowy. 


Wobec gróźb, rzucanych pizez lewicę, © 
W razie uchwalenia przez Sejm votum nie- 
ufności rządowi p. Śliwińskiego nie weźmie 
udziału w formowaniu nowogo gabinetu, 
Meta wcale nie prawicowy „Kuryer Pol- 

„Można być najrozmaitszego zdania €O 
do tego, czy Sejm czyni dobrze lub nie, 
udzielając lub odmawiając swego zaufania 
rządowi, ale prawa do tego nikt mu za- 
przeczyć nie możc. Jeśli zaś tak jest, to 
prosta wobec uchwały negacya z której- 
kolwick zo stron Sejmu byłaby objawem 

niekonstytucy.jny.m, r.e.w.o.lucy j- 

nym. Chege określić jasno sytuacyę, trzeba 

stwierdzić, że tak, jak wszelka próba utwo- 
rzenia rządu przeciw lewicy byłaby w na- 

Szych warunkach parlamentarnych naduży- 

ciem zasady większości, tak wszelka próba 

przejścia do porządku nad ewentualną uchwa- 
łą Sejmu, odmawiającą gabinetowi zaufania, 
byłaby nadużyciem prawa mniej 

szoŚci”, e 

Obecnie lewica przystąpiła do spelnienia 
iwych gróżb, do tego, co-p. Ignacy Rosner 
nazywa „objawem rewolucyjnym* i „nad- 
użyciem prawa. mniejszości“. Kluby: centro- 
lewu odmówily układów ze stronnictwami 
umiarkowanemi nad sprawą utworzenia no- 
wego rządu. Nie wiemy, czy wszystkie klu- 

y lewicowe wytrwają w tych  niestycha- 
nych i jeśli nie dziecinnych, to zbrodniczych 
dąsach, Atoli sam fakt, że przez taki strajk 
w obowiązkach sejmo.w.y.c.h prze- 
kilenie już przeszło miesiąc trwające, prze- 
dlużyło się niepotrzebnie i z wielką dla 
państwa szkodą conajmniej o dni kilka, 
musi wywołać w opinii publicznej jak naj- 
Bilnicjszą reakcyę... ; 

Nie będziemy wiele słów tracić, by wy- 
kazać, że taktyka lewicy jest „antykonsty- 
tucyjna i rewolucyjna”. Widzi to każdy nie- 
nprzedzony. Rozumiemy — po ludzku — 

' przywódcy lewicowi. pobici w piątek. 
nie sq” w dobrych lutniataćhi t tet ucze 
d6 "prawicy nie są ubytnio życzliwe... Nie 
obcem być im musi zwłaszcza to uczucie, któ. 
re w polityce nie powinno istnieć, a które 
w Polsee, niestety, tak wielką nieraz gra 
rolę: uczucie i pragnienie zemsty. Zawód 
doznany boli, a upokorzenie jest złym do- 
radcą. Wszystko to jest ludzkie, arcyludz- 
kie. " 

Możemy więc zrozumieć mezuciowe po- 
Wody strajku lewicy przy tworzeniu nowe- 
Ro rządu, lecz samego strajku usprawiedli- 
WiĆ nikt nie potrafi. Lewica pospieszyła się 
łe swą groźbą, ustalając jeszcze przed gło- 
£owaniem piatkowem taktykę ną wypadek 
przesilenia, Powinnaby raczej decyżyę o tej 
taktyce powziąć w sobotę lub niedzielę, 

edy złość z powodu klęski opuści serca. 

Polityce bowiem, jak w życiu prywa- 
tnem, wartość złota ma przysłowie, że la 
Nnit porte conseil — noc przynosi 
dobrą rade. W sobotę decyzya zapadłaby 
nna niż we czwartek. Teraz Oczywiście 
Przykro jest cofać się ze stanowiska straj- 
kowego a jednak odwrót ten musi być do 
konany, jeśli stronnictwa lewicowe chcą 
utrzymać o sobie opinię, że kieruje niemi 
interes państwa a nie osobiste uczucie gnie- 

l. czy też zemsty. a * A "p 

Zresztą uczucie takie przejawione ra ze- 
Wnątr, staje sie natychmiast Śmiesznem, 
Nikt bowiem poza Sejmem nie podziela po- 
Belskich nastrojów i dasów!.. Przeciętny 
obywatel, patrzący zdala na walki klubów 
- nie zaangażowany w nich uczuciowo, nie 
£ umie; dlaczego klub wczoraj przegłoso- 

Any nie chee obradować dzisiaj ze swym 
Łwyciescą. Zwycięstwa przypadają przecież 
Wn, kolei prawicy i lewicy. Prawi- 
E nio "sped Sejmie szereg wielkich klęsk 

€lszą było także powołanie do 

steru p. Śliwińskiego Jednak > hwi 

le nie zastrajkowała w swweh opata i 
1 

ale ze zdwojoną siłą k śwych obowiazkach, 

Seimi. 2 kontynuowała pracę w 

Tworzenie rządu nie Jesi Aa Se 
stronnictw lub przywilejem e i 
blice naszej według Małej Komstytucyi ARA 
to poprostu obowiązek posłów. I to jeden 
Z najważniejszych, najbardziej zasadniczych. 
Dnia 17 czerwca b. r. Sejm powołał nawet 
do tej funkcyi specyalny organ: Komisyę 
Główną. Ale Komisya nie może być orga. 
hem dla układów i kompromisów, które po- 
Winny wyprzedzić powstanie rządu. Ukla- 

Y takie przeprowadzone być muszą przez 
zywódeów stronnictw a Komisya nada im 

yiko forme uchwały. Jedynie wówczas 
zo z Komisyi rząd naprawde trwaly 
ny. I oto dzisiaj prawica i kluby pra- 


A. 


Y ban 24 * z i 
+. Środka wyciaraia ku lewicy ręke 
pany Promisem, Świadome tego, że rząd 
Y osm prawo-centr bvłhy równie nie- 


wn ; 
Bi; SHE jak rząd centro-lewu (exemplum 
TADS, zamierzają stworzyć zabinot nie 


Przedpłata wynosi 


ME „ | Marek 1000 | 


Miesięcznie . . 
= 


a 4 

praiwicowy ani nie lewicowy, ale kompro- 
misowy. iWeszliby do niego głównie fa- 
chowey. Na czele stanąłby człowiek, które- 
go nazwisko nie wywołałoby niechęci ani 
na prawicy, ani na lewicy, ani w Belwe- 
derze Jedynie taki rząd, kontynuujący po- 
lityke pokojową i finansową rządu Poni- 
kowskiego, znalazłby oparcie w Sejmie 
i kraju i zdołałby przeprowadzić objekty- 
wnie wybory. Lewica godząe się na tę pro- 
pozycyę zmniejszy rozmiary swej piątkowej 
klęski, nie straci wpływu na aparat rządo- 
wy. o który jej tak chodzi, a. przedewszy- 
stkiem spełni swój obowiązek wobec pań- 
stwa. I nawet będzie mosia ehlubić się 
„zwycięstwem, że zmusiła prawicę do 
ustępstw i „uniemożliwiła utworzenie rzą- 
du prawicowego. Po tem zwycięstwia na- 
strój subjektywuy na _ lowicy pójdzie 
Ww KÓTĘ... l . 

Sądzimy, že kluby umiarkowane okażą 
tyle dobrej woli i zręczności. ile potrzeba, 
by lewicy a przynajmniej ludowcom i N. P. 
R-owi zbudować złoty most do odwrotu na 
stanowisko państwowe. Z drugiej strony 
opinia publiczna winna wywrzeć nacisk na 
lewicę, by ta porzuciła strajk szkodliwy 
i nierozsądny. Wobec wielkiej biedy pań- 
stwa niech zamiłkną osobiste i partyjne dra- 
liwości. Najwyższy czas skończyć to opła- 
kane przesilenie. 


Calonder w Warszawie. 


Warszawa, PAT. W ponicdziwak rano przy- 
bywa do Warszawy przew. gómośląskiej ko- 
misji mieszanej. prezydent Calonder w. towarz. 
członki sekretarjatu Ligi Narodów p. de Mon- 
tenacha, Przyjeżdżają również polscy członko- 
wie Komisji mięszanej inż, Stanisław Grabiano- 
wski i mecenas Konstanty Wolny, oraz niemiec- 
cy ezłenkowie tejże Komisji dr. Lukaszek i 
hr. Moltke «y i 


CHOROBA NACZELNIKA PAŃSTWA. 
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Lewica bojkotuje państwo! 


Warszawa. (Telef, wł) Sobota nie przynio-| konst. ce do objęcia stanowiska premiera. 


sła w przesileniu rządowen żadnego rozwiąza- jp, Kucharzewski stanowcze oświadczył Kiubo- 


Założenie stanowiło oświadczenie p. Naczel- 


wi Pr, K., że urzędu premiera nie przyjmie. 
Tymczasem oczekiwano odpowiedzi lewiey 


rika państwa, tkwiące w zapytaniu, skierowa- |na propozycyę klubów umiarkowanych. Dopie- 
nem de p. Marszałka, czy Sejm życzy sobie|ro o 4 po poł. oświadczył p. Rataj stronni- 
wziąć w swe ręce inicyatywę, Co kluby sejmo-|ctwom umiarkowanym, że blok stronnictw 


we uważają jako zrzeczesiie się prawa inicya- 
tywy przez Naczelnika prństwa. Zresztą z Sa- 
mogo biegu wypadków wypadałoby, by Sejm 
podjął sam  fmicyatywę. „albowiem obalił on 
poprzedni xząd. 

W sobotę w południe odbyły ię konferen- 
cye nad sytuacyą, które szły w dwu kicrun- 
kach. Z jednej strony lewica obradowała nad 
uzgodnieniem swej taktyki odnośnie do stron- 
nietw umiarkowanych. Chodziło na konferen- 
cyi o udzielenie odpowiedzi na propozycyę 
stronnietw umiarkowanych, przedstawioną 
lewicy jeszcze w piątek wieczorem przez po- 
słów Federowicza i Śkulskiego. Propozycya ta 
brzmiała: Czy stronnieżyra lewicowe są gotowe 
do współdziałania w tworzeniu rządu na zasa- 
dach kompromisu, czy też nie? 

Jednocześnie toczyły się narady stronnictw 
umiarkowanych, wykazująco zgodność poglą- 
dów tych stronnietw na sytuacyę. Ponieważ 
do południa sytuacya się nie wyklarowała, 
pos. Skulski zwrócił się do marszałka z tem, 
by nie zwoływał komisyi głównej. A 


W Sejmie zjawił $. Jan Kucharzewski, 


lewicowych kategorycznie usuwa się od współ- 
działania w tworzeniu kompromisowego rzą- 
du. Wobec tego o godz. 6 zebrali się przed- 
stawiiciele stronnictw+ umiarkowanych pod 
przewodnictwem p. Baworowskiego, który 
zakomunikował odpowiedź lewicy. Niezrażone 
tą odpowiedzią, stronnictwa umiarkowane po- 
stanowiły jeszcze raz podjąć pertraktacye z le- 
wieą, tym razem jednak z każdem stronnictwem 
oddzielnie. Wydclegowane więc poszczegól- 
nych posłów do pertraktacyi, i tak: p. Matakie- 
wieza do pertraktacyi z grupą Stapińskiego, p. 
Skulskiemu polecono pertraktować z ludowca- 
mi, Stestowiczowi z P. P. S., a Baworowskiemu 
z N. P. R. 

W ciągu niedzieli, po otrzymaniu wyniku 
tych pertraktacyj, zbiorą się stronnictwa umiar- 


|kowane na dalsze narady. W ten sposób po- 


czyniono kroki przygotowawcze, dające wyraz 
dobrej woli stronnictw umiarkowanych, zmie- 
rzających do utworzenia gabinetu xompromi- 
sowege; jeżeli do tego nie doszłoby, to odpo- 
wiedziałność ściągną na siebie ci, eo od kom- 
promisn się usuwają. Mówić o jakichkolwiek 


z którym poprzednią 3 gefiraktował Klub Pr.|razwiskach jest jeszcze zawcześnie. 


nia. Przebieg wypadków był następujący: 
| 


rej mn. 
gł 


> 
Berlin. (A. W.) Rychło postępujący bieg wy- 
padków staje się przepowiedńią burzy, która 


Jed katastrala KN domowej? 


mieniu z Francyą przyjdą z pomocą, 
rdeaux. PAT. Redio, Spadek marki nie- 


ogarnia całe Niemcy. Znamionuje ją gorączka |mieckiej na giełdach francuskich, trwa w. dal- 


Z 
Ni 


wycz. za mm. RZE 242 ; ś x k i 
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Alę|mi zarzuty te doiyczą także sąłów, 


wiadomości, trawiąca zdenerwowaną ludność, | szym ciągu. Obecny Kurs marki. niemieckiej 
dokonanymi zamachami, walkami ulicznymi w |wynosi %4 centiimów. Jest to najniższy dotąd 
Zwickan, Hannowerze. Sczizami rozgrywające- notowany kurs. Spadek ten przypisywany jest 


Warszawa. (Telef. wł.) Od niedzieli Naczel- 
ik. państwa „cierpi, na chorobę norek, labie- 
P Berca $ AR Popa 


Warsawa. (Telef. wł.) Prasa sowiecka po 
święca wiele miejsca procesowi Dąbala. wylewa 
łzy krokodyle i pomyje na polskie burżuazyi- 
ne sądy. Feliks Kohn pisze w „Prawdzie”, że 
kapitalistyczna ugodowa doktryna drży pod 
razami prołetaryatu polskiego i że zbliża się 
chwila. kiody zwrot z pieśni o czerwonym 
sztandarze: „sędziami będziem tylko my* speł- 
ni się, a P. P. S. w Polsce spotka taki sam los, 
co esserów w Rosyi. 

Tymczasem jednak par Dąbal siedzi sobie 
w więzięwiu Mokotowskiem. 


Olbrzymi pożar w Janowie lubelskim. 


Lublin, PAT. Wczoraj wybuchł groźny po 
żar w Janowie lubelskim. Spaliła się cała pót 
nocna część miasta, rynek, oraz dzielnica okt- 
lająca kościół Na 6600 domów spłonęło 400. 
4006 ludzi pozostało bez dachu. nad głową. — 
Spalił się między innymi kościół i szpital, Pizy- 
czyna pożaru na razie nie wyjaśniona, 

pmen w 


Gubernator Palestyny u Papieża, 


Rzym, PAT. Audjencja Samuelsa (żyda 
gubernatora Palestyny) w Watykanie miała 
charakter tak poufny, że nawet „Osservatore 
Romano? nie podaje jej szczegułów. Samuels 
był u papieża natychmiast po przyjeździe i w 
parę godzin po rozmowie opuścił Rzym. Treść 
rozmowy zachowana jest w najściślejszej ta- 
jemnicy, Według informacji miarodajnej, pew- 
nem jest, że papież oświadczył, że w Palesty- 
nie nie może być Stworzona sytuacją dająca 
żydom przewagę nad innemi elementami etni- 
cznemł i religijnemi i muszą być poszanowane 
wszystkie prawa katolików do ich SAnktuarjów 
w Ziemi Świętej, zarówno te, które już były 
przyznane katolikom za panowania Turków, 
jak i te. których przynależność nie jest jeszcze 
określona, które jednakże są związane z naj- 
ważaiej:zemi symholami wiary katolickiej. 
PROTEST PALESTYNY PRZECIW SYONISTI 

TENDENCYCM. . 


Haifa. P. A. T. „(Havas). Delegacya muzuł- 

mańska odjechał fekki e i 
s jechała do Mekki, w celu powia- 

domienia arabskich plemi i 

3 SKICH plemion pogranicznych 
oraz pielgrzymów o proteście Palestyny prze- 
ciwko syonistycznym tendencyom i przeciwko 
polityce mandatowej. Dełegacya  chrześcitań. 
ska, na którcj ezele stoi Haggiar, wyjechała 
do Rzymu, w celu doręczenia Papieżowi tego 
samego protesis. 
| c= Ło MSG 


dnem finansowem położeniu Niemiec, czego 
dowodem jest katastrofalna hausa dolara, 72- 
bójezo wpływająca na wewnętrzne stosunki. 


l 

pom płotkarstwa, budzącego panikę, był brak 
prasy codziennej, spowodowany strajkiem dru- 
karskim. Gdyby podobny stan rzeczy potrwać 
miał dłużej, Niemey stanęłyby przed kafastro- 

lą wojny demowej. i 


| . 

| Tajne magazyny broni w Magdeburgu. 
Berlin, (A. W). W Magdeburgu znaleziono 

znaczne zapasy broni. Śledztwo wykazało, że 

ma się w tym wypadku do czynienia z bardzo 

rozgałęzionym spiskiem, który sięga poza gra 


 |nicę Magdeburga. Uwięziono pułkownika Rat- 


fauf, w którego domu wykryto formalny ma- 
gazyn broni, Magazyn taki znajdował się też 
u wiaścieiela młyna dra Rangmanna. Areszto- 
wano dalej jego zięcia majora Schafera, prze- 
wodniczącego komisarza stronnictwa narodowe 
go w Magdebergu, oraz niektórych członków 
tego stronnieiwa. U jednega z kupców miej- 
seowych znaleziono przeszło 60 karabinów, 16 
karabinów maszynowych, kilka skrzyń z pisto- 
lctami, dużo amunicji i grantów ręcznych. 


Gwałtowny spadek marki niemieckiej, 


Berlin. (A. W.) Wielkie zaniepokojenie wy- 
wołał w kołach politycznych i finansowych 
katastrofalny spadex marki niemieckiej, wsku- 
tek czego Kurs dolara podniósł się do 538, 

Dn. 15 b. m. wypada termin nłatności dal- 
szej raty rcparacyjnej w kwocie 50 mil. marek 
| złotych, czyli 5 miliardów marek papierowych. 
Niemey twierdzą, że tego zapłacić nie są w 
stanie i spodziewają się, że Anglia w porozu- 


Polem do popisu dla szerzącego się sensacyj- | 


PETTEE |. PEB 


E T influenco. mi się w Reichatagu i ©pozycyjnem zachowa- przędewszyst 5 kiem, ogłoszeniu bilansu tygodnio- 
SĘDZIAMI WÓWCZAS BĘDZIEM MY% niem się Bawaryi. Wydarzenia polftycznej na- ,wego niemieckiego banku państwa, który 
ji KOHNY! = i . |tury nie mogą obejść się bez następstw w tru- kazuje wzrost obiegu banknotów, o 11 mřljar- 


dów marek niemieckich, 


BANKRUCTWO NIEMIEC, 

Paryż, (A. W.) „Eclair“ zwraca uwagą, Że 
wraz zo spadkiem marki niemieckiej nastąpiła 
także Zniżka franka. Wobec grożącego bam- 
kruciwa Niemiec, trzebaby się zapytać, czy 
pretensye Francyi do Niemiec co do o©dszekodo- 
wań wogóle są jeszcze coś warte, Czysto fi- 
nansowego załatwienia zagadnienia reparacyj- 
nego nie da się przeprowadzić. 


Pogłoski o zamordowaniu Hindenburga. 


Berlin .PAT. Wczoraj w zachodn, części Ber- 
lina rozrzucano z samochodu kartki z wiadomo- 
ścią „że Hindenburg został zamordowany, Pra- 
wdziwości tej wiadomości na razie nie skontro. 
lowano, 


MORDERCY RATHENAUA NIE UJĘCI. | 

Berlin, (A. W). Dążenia politycznej policji 
ujęcia mcrderców Rathenaua i Hardena do- 
tychezas nie dały wyniku. Wywołuje to wiel- 
kie rozgeryczenie w kołach lewicy, która po- 


jsądza Bawarię o tajne popieranie morderców. 


Drezno. (A. W)..Kolebką spisku na życie 
Rathenaua było Drezno. Oświadczył to na po- 
siedzeniu seęjmn saskiego minister spraw wew- 
rętrznych p. Lipiński, 


SYTUACJA SIĘ ZAOSYRZA. 

Eilwese, PAT. Radio. Berliński organ nieza- 
wisłych socjalistów „Fróiheit* pisze: Sytuacja 
w Niemczech tak dalece się zaostrzyła, że ratu- 
nek przynieść może jedynie rozwiązanie parla- 
mentu i rozpisanie nowych wyborów. Organ ko- 
munistów „Rote Fahne'* żąda proklamowania 
strejku gen£ralnego, 


Gen. Szeptycki o sytuacyi na G. Slasku, 


Warszawa, (Telef. wł.) General Szeptycki w 
rozmowie z korespondentami „Przeglądu Wie- 
czomego* w sprawie sytfhcyi na G. Śląsku od- 
| powiedział że pełnomocnictw nie otrzymał ani 
on, ani wojewoda co do specyalnego zakresu 
swych działań. A tymczasem wypadki toczą się 
naturalnym biegiem. żywioł powstańczy zawie- 
ra dwa elementy: jeden o pierwiastku ideo- 
wym, drugi nieujęty w karby. 

Wojewoda wezwał ludność do składania bro- 
ni, ałe jenerał ma wątpliwość, czy powstańcy, 
wobee mogącej zachodzić potrzeby ochrony 
ludności przed: atakami orgeszowców, będą 
skłonni do złożenia broni. Dopóki nie nastąpi 
zabezpieczenie graniey polskiei, będziemy je- 
Szcze świadkami zamętu. Tymezasein obsadze- 
nie granicy przez wojstra polskie nie jest rze- 
czą łatwą. Jenerał roziokował dobrane oddzia- 


ły wojskowe w tych punktach, które służyły 
za bramy wypadowe band niemieckich. 

U Calondera odbędzie się wspólna konferen- 
cya z przedstawicielami dowództwa niemieckie- 
go, celem omówienia spraw, wiążacych się z za- 


bezpieczeniem kraju od walk politycznych i od, 


bandytyzmu. Warunkiem tego musi być prze- 
prowadzenie ogólnego rozbrojenia. Ludność 
polska, wydalona przez Niemców, musi powró- 
cić do swych siedzib, a Niemcy po naszej 
stronie mają otrzymać zabezpicezenie swych 
praw, o ile będą lojalnymi obywatelami, 


. . . . 2 
Kahimnje pism niemieskich. 
Katowice. PA'T. Tolskie pisma górnośląskie 
ogłaszają co nusiępuje: W niemieckiej prasie 
górnośiąskiej, a w. szczególności w „Kattowi- 
tzr Zeitung“ pojawiają się systematycznie aT- 
tykuły mające na esiu zohydzenie władz pol- 


Iskieh na Śląsku, W astykułach tych podnosi 


CENY OGŁOSZEN e 


Ze 
s 


cię przedewzzystkiem zarzut, że władze polskie 
nie funkcjonują dotychczas zupełnio, albo tet 
w, bardzo cgraniezonym zakresie. Między iune- 
w kica 
rych według niemieckich doniesień panuje cią” 
glo zupełny zastój. Twierdzenia, te są oczywi< 
ścią z guntu fałszywemi i są tylko wyrazem 
wrogiego usposobienia jprasy niemieckiej dia 
wiadz polskich z . 

Nie ulega wątpliwuści, że powołane władza 
pociągną redakcje pism niemieckich do odpowid 
dzialności karno- sądowej, względnie wydadzą 
odpowiednie zarządzenia, aby napaści takie w 
przyszłości się nie powiarzały. 


(NAPADY ORGESZOWCÓW NiE USTAJĄ. 

Katowice, (A. W). W Kadłubie zdoinoluwa» 
no jeden dom polski. W Zalesiu Orgeszoówcy, 
zmusili*4 rodziny połskie do opuszczenia wsl, 
Wśród ludności polskiej panuje przygnębienie. 


16 LIPCA ŚWIĘTEM GÓRNOŚLĄSKIEM. 

Katowice. P. A, T. Wojewoda śląski Rymer 
wydał do ludności połskiej G. Śiąska odczwę, 
w. której donosi, że jako dzień uczczenia po- 
wrotu G. Śląska do macierzy, wyznacza 46 
lipca b. r. W odezwie wojewoda wzywa mid87- 
kańców do obchodzenia tej uroczystości z €a- 
łą okazałością. 


Przygotowania ie przewrotu 


monarchistyczneno w Rosji. 


| Praga, P. A. T. „Prager Tagblatt" donosi 
lz Borlina: Nadeszły tu zajmujące szczegóły o 
przygotowaniach do  restauracyi monarchii 
w Rosył. Na czele ruchu monazchicznogo siol 
włelki książę Mikołaj, przebywający obecnie 
w Cannes. W sferach rosyjskich Inotarchistów 
oczekują upadku rządu sowietów z chwilę 
ewentualnego zniknięcia Lenina z powierzchni, 
względnie jego całkowitego usunięcia się od 
czynnej polityki. Przypuszczają, Że na czele 
przewrotu monarchistycznego Stanie gen. Bri, 
siłow, którego wierność dla rządu sowietowe* 
go już niejednokrotnie poddawano w wątpii- 
wość. „Nev York Herald* ogłasza list Brusiio= 
wa, przesłany ' przez zaufaną osobę wiellałejau 
księciu Mikołajowi. W liście tym Brusiłow opis, 


wy-|suje tragiczne położenie Rosyi i twierdzi. że 


w szeregach czerwonej armi znalazłyby się ży- 
wioły skłonne do przewrotu. Przedewszystkiem 
szereg gamizonów w Rosy: wschodniej prze 
szedłby natychmiast na stronę powstańców. 
Brusiłow zapytuje wielkiego księcia, czy w da“ 
nym wypadku byłby gotów stanąć na czek 
przewrotu, 


„NOWOJE WREMIA* W PARYŻU 
Paryż. P. A. T. (Fel. Comp.) Słychać, że mo 
narchista rosyjski Markow chcę założyć w Pa. 
ryżu rosyjskie monarchistyczne biuro prasy, 
oraz gazetę monarchistyczną. Jest możliwe. ze 
„Nowoje Wremja“ będzie przeniesione do Pax 


REWOLUCYA W TURKESTANIE. 

Baku. P. A. T. (Reuter). W południowych 
częściach rosyjskiego 'Turkestanu wybuchia re- 
wolucya na podkładzie religijnym, skierowana 
przeciw sowietom. 

EE 

ZAMORDOWANIE POSŁA CZESKIEGO. 

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe dono- 
si: Dzisiaj został w Pradze przez” nieznanych 
sprawców zastrzelony posoł Józef Pszeniezka, 
Poseł Pszeniczka należał do czeskiej partyi 
socyalistycznej, Przyczyna zamordowania wozła 
jest nieznaną. Śledztwo w toku. 


4 


Niepowodzenia irlandzkich republikanów, 


TLeafietd. P. A. T. Radio. Z Londynu doncszą 
o wielkiej bitwie na 80 km. na froncie na po- 
łudnie od Dublina. Woiska rządowe odrzuciły. 
republikanów, Zdobyto Flithingtom, gdzie rept- 
blikanie, pod wodzą De Valery, stawiali zacie: 
ty opór. i 

Londyn. P. A. T. Radio. Przywódca ilan 
dzkich republikanów Catal Brugha, ramony 
w ostatnich walkach, zmarł wczoraj. , 

Paryż, P. A. T. Radio. W kilku dzieinicach 
Dublina ponowiły się walki gerylasówek. Walkł 
toczą się także w hrabstwie Tipperary. 


ZW OC E, 
+ Różne wiadomości. 


Warszawa, (A. W.) Min'sterstwo spraw woii 
podaje, że zwolnienie rocznika 1899 nastaj:6 
ma w niedalekiej przyszłości. Zarządzen W: 
powyższej sprawie nid, będzie się odne o 
szeregowców rocznika 1899. pobrany: „ate 
kowo z końcem roxu ubiegłego. - 

Gdańsk. P. A. T. Strajkują tutaj w dalszym 
ciagu rohotnicy zajęci przy wyładowaniu drze- 
wa na Wiśle, robotnicy warsztatów kolejowych 
oraz robotnicy budowlami a także robotnicy: 
nortowi. Obecnie doszło do porozumienia W: 
przemyśle stalarskim. r 

Cherteurg, PAT. Wczoraj przybył tu polski 
statek szheluy „Lwów“. 


Bu. Si 


„GŁOS NARODU" g dnia 10 Lipca, 1922 Roku. 


Cześć zwycięzcom! 


Wsród smutnych długich doi przesilenia rzą- 
dowaco przeżyje Kraków dzisiaj jeden dzień 
naprawde radosrych wzruszeń! Złożymy hołd 
bohaterskiej dzielnicy gómośląskiej, która — 
opuszczona przez państwo polskie i pozosta- 
wiona własnemu losowi — wytrwała w wier- 
hości i Polsce i wierze. Nie potrafił niegdyś 
wialki odnowicicl państwa, Władysław Łokie- 
tok. przywrócić Śląska polskiej Koronie, zanic- 
dbali go Jasiellonowie i cudem prawdziwym 
wydać się musi fakt, że powrót części G. Ślą- 
eka də Polski dokonuje się dopiero dla nas 
4 częściowo także przez nas słabych i niego- 
dnych. Przyznajmyż w tem gesta Dei, si 
lami ludzi spelmione. : 

Z miast Polski Kraków i Czestochowa wspie- 
rałę najsilniej Żązaków w ich walce dzicjo- 
woj z Niemcami. Z tych dwóch centrów szły 
atals posiłki duchowe ua osamotniony, nad 
Ddrę wysunięty posterunek. Widzieliśmy czę- 
Bio nu ulicach naszego miasta Górnoślązaków. 
przybywających cichaczem do Soplicowa pol- 
akio. by się nadyszeć i nasycić polskością... 
Widzieliśmy ich modlących się u grebu św. 
Btanisława z wiarą, że symbol zrośnięcia się 
tzłonków Biskupa-Męczennika powtórzy Bóg 
na narodzie polskim. Dziś zobaczymy ich 
między nami, jako zwycięsców w boju, który 
o Folskę stoczyli. jako tryumfatorów, przyby- 
wających na wielkie „Te Deum“ narodowe... 
Z głoboką ezcią i wdzięcznością witamy ich 


Uroczystości górnośląskie w Krakowie. 


u stóp WAiwclu i łączymy się z nimi w jeden | 
potężny bastion obronny Polski na połu 

Ariowym zachodzie. Wawel rozszerzył swe 
przedmurze aż po Odrę. zyskując w ludzie ślą- | 
kkim niesstraszonych obrońców. Świadómość 
tła krzepi serca ogromnio. 

Cześć zwycięscom! 

Wczoraj o gotz. 7 wioczorem, jako w przed- 
fzicń uroczystości górnośląskiej, zebrały się 
tłumy pubiiczności przed straźnicą wojskową 
aa Rynku głównym. poczem uformował się po- 
thód, który nastepnie, przy dźwiękach orkie- 
rv wojskowej, ruszył przed pomnik Grunwat- 
fki, Ta do zebranych przemawiali: prezes Wo- 
firinowski, gon, Truszkowski, oraz p. Strużyń- 
ski. podnosząc znaczenie historycznego aktu 
objęcia przez władze polskie Górnego Śląska. 
W uroczystości wzięły udział wycieczki Gór- 
noślazaczck z Katowic, oraz driegaci stowarzy- | 
3zch kulturalno-społecznych naszego miasta. 

Po uroczystości, ulicami miasta przeciągały 
drkiestry.wojskowe, grając capstrzyk. 

Dzisiaj. w niedzielę. o godz. 0.80 rano nabo 
łelstwo w kościcie Maryackim, po nabeżeń. 
stwie pochód na Wawel, gdzie po odśpiewaniu 
Te Deum w Katedrze, wygłoszą na dziedziń- 
cu arkadowym przemówienia: poseł Korfam- 
ły, oraz reprezentanci miasta i Tow. Obr. Kre- 
gów zachodnich. Po południu poświęcenie 
zg Domu Kresowego”. 


0 naprawę Rzeczypospolitej. 
„... niewola I wolność zbytnia 
przemierzła jest“. 
(De emendanda republica. — 
A. Fr. Modrzewski). 


śtwowywm', trzecia „O nauce i szkole”, ezwar- 
ta „O zagadnieniach gospodarczych”. Na ćzoło 
jej wybijają się siłą rzeczy dwa głosy, sięga- 
jące w gl}b naszego życia religijno-moralnego, 
a to jest znamienny artykuł prof. K um a- 
nieckiego, bilansujący i syntezujący to 
wszystko, co złego czy dobrego wniosła w ży- 
cie ostatnia wojna i z nią złączone wypadki, 
oraz artykuł prof. M. Zdziechowskie.g.o 
na temat „Kościół a inteligencya', 

Myślą przewodnią artykułu prof. Kumanie- 
okiego jest stwierdzenie faktu, że straszliwy 
przełom, jaki ludzkość współczesna przeżywa, 
jest następstwam braku pozytywnego systemu 
etycznego, o którego stworzenie daremnie za- 
biegał wick XIX. O to zagadnienie rozbił się 
socyalizm i jego skrajne rozwinięcie, bolsze- 
wiam. W tym nastroju duch ludzkości zwraca 
się znowu ku Kościołowi. Lecz i ten 
uległ w pewnej miorze wpływom materyalisty- 
cznego na świat poglądu i przybrał charakter 
instytucyi nie tyle apostolskiej, co biurokra- 
tycznej (1). Jeśli Kościół ma spełnić nałożone 
nam dziś zadanic, musi się zreorganizował. 
Ta zaś „reorganizacya — pisze autor — wte- 
dy tylko może swój cel osiągnąć, jeśli nastą- 
pi odmateryalizowanie organizacyjnych pod- 
staw Kościoła nauczającego, a przy rozwią- 
zaniu licznych kongregacyi, które dawno już 
spełniły swoje zadanie, stworzy się no- 
wą kong.r.c.g.4.c.y.q dostosowaną do po- 
trzeb, dążności i pragnień dzisiejszych Cza- 
SÓW". 

Prof. Kumaniecki podziela przytem wiarę 
polskich mesyanistów. gdyż twierdzi, że „uję- 
cie przez Kościól* polski w swe ręce inicya- 
tywy, dałoby mu najświetnicjsze karty i w 
dziejach własnego narodu i w historyi świata”. 

W artykule „Kościół a intelig.en- 
c.y.a' porusza prof. Zdziechowski sprawę sto- 
sunku między hierarchią kościelną a inteligen- 
cyą świccką. Senność religijna iateligencyi po- 
ciąga — jego zdaniem — taką samą senność 
w duchowieństwie. Senność religijna 
jest bowiem wynikiem zmateryalizowania sere 
i dusz. Ogarnęła ona (!) sam Kościół, zatru- 
wając źródła żywej wiary a w zakresie naucza- 
nia doprowadza do panowania  racyonalizmu, 
co znalazło swój najwyższy wyraz w teologii. 
Cała historya teologii — zapewnia prof. Zdzie- 
chowski — jest jedną wielką próbą pogodze- 
nia żydowskiego menoteizmy z wrodzonym ka- 
żdemu z mas, Aryjczyków, instynktem pan- 
teistvcznym. Alo zwyciężał zawsze pierwiastek 
żydowski, nawskróś racyonafistyczny. Racyo- 
nalizm zaś nie wychowuje, lecz raczej wypacza 
człowieka. On to spowodował, że nauczanie ko- 
ścielne stoi nie na radosnej nowinie (1) o Chry- 
stusie zmartwychwstającym, ale na dogmacie 
piekła (!!). Całe nauczanie Kościoła domaga 
się w tym kierunku reformy. Powinna się ona 
dokonać dziś pod obuchem zalewającego świat 
barbarzyństwa Rosyi. Jeśli się to nie stanie, 
nadejdzie dzień sądu dla rasy białej. A ten sąd 
spelni rasa żółta... 

Tym zatrważającym horoskopem: Kończy się 
księga „O moralności". Zbyt wiele w niej po- 
ruszono zagadnień, aby można poprzestać na 
ich streszczeniu. Odsyłamy ciekawego czytel- 
nika do samej książki, która wyszła nakładem 
Krak. Spółki Wydawniczej. (Ze swej strony 
„Głos Narodu* zamieści fachowe uwagi na te- 


mat przez prof. Kumanieckiego i Zdziechow- 


Z inicyątywy prof. K. Morawskiego powsta- | skicgo poruszony w formie nieco jaskrawcj 


da w gronie profesorów Almae Matris mysl na-| 
pisania zbiorowej książki, poświęconej swa- | 
fnicjszym zagadnieniom współczesnego życia. 
narodowcgo w Polsce“. Zrcalizowanie tej my- 
áli i redakcyę książki powierzcuo prof. K. W. 
Kumanieckicmu, który też jest jakby duszą 
ożywiającą i zespulającą poszczególne rozdzia- 
ły tej książki w jedną organiczną. całość, Już 
Bum szczęśliwie dobrany tytuł dzieła i podział 
na rozdziały wskaznjc, że autorowie tego dzie 
ła, a jost ich trzynastu (K. W. Kumaniceki. 
M. Zdziechowski, M. Rostworowski, S. Estrei- 
cher, J. M. Rozwadowski, K. Morawski, M. Sie- 
dlecki, J. Los, R. Dyboski. T. Brzeski, W. L. 
Jaworski, F. Zol) starali się iść torem najlep- 
Rzej tradycji polskiej naśladując w tem A. 
Fryczi-Modrzewskiege, Książka dzieli się na 
entery ozęści, z których pierwsza  trąktuje 
pO życiu moralnem“, druga „O ustroju pań- 


LEOPOLD CARO, 


Dyalogi polityczne, 
asza przeszłość, a dzień dzisiejszy, 


1. Z przygotowanego do druku dzieła prof. po 
łitechniki iwowskiej Leop. Caro, które w ży- 
woj djałogowej formie omawia „Zagadnienia 
państwowe Polski”, pozwalamy sobie zacyto- 
wać za łaskawem zozwoloniem autora kilka 
hiezmieruie iuteresujących i głębokich ustępów, 


Ostoja: Zastanawiałem się dziś nad tem, 
łe czasem rozwój kultutulay idzie w parze z 
rozwojem politycznym, a czasem znów schodzi 
sią z chwiłą upadku państwa, We Francji w 
epoce Ludwika XIV, w Angiji królowej EiżVie- 
ty i w wieku Zygimuntów w Polsce równocze- 
śnie kwiiło państwo, nauki i tuki, a znów 
za Suuisława Augusta rozwój kulturany przy- 
padał równocześnie z zanikiem zł ji ostateczną 
katastroią, Podobnie Niemcy Gactego i Schil- 


i mogącej wywołać nieporozumienie, choć nie- 
wautpliwie podyktowanej dobrą wiarą. Przyp. 


Red.). 


W Księdze drugiej „O prawach“ rzuca prof. 
Rostworowski myśl doniosłą, podkreśla 
towieiw ważność tłumaczenia znaczenia ustaw 
konstytucyi marcowej. od którego 
zależy wartość praktyczną konstytucyi. 

W artykule „O stanowisko rządu* prof. K u- 
maniecki wykazuje niebezpieczeństwa pły- 
nace stąd, że cała niemal władza znajduje sig 
w rękach wielogłowego suwerena, to jest Sej- 
mu i dochodzi do wniosku, że przed powtó- 
rzeniem się wewnętrznej katastrofy dziejowej 
może nas tylko uchronić silny rząd, mający 
jasny, systematyczny plan działania. 

Celem zapobieżenia dziś tak częstym wypad- 
kom uchwalania źle sformułowanych ustaw, ra- 
dzi prof. Estreichor w artykule „Ustale- 


Francja okrojona ze zdobyczy zależną była |dochodzący do zakazu zajmowania się 


nie ustawodawstwa”, powołanie do życia (myśl | Dyrektora Departamentu Sztuki, Juljana Fa- 
ta nie jest zresztą nowa) stałej instytucyi pod łata, posiedzenie państw. Rady Sztuk Pięk- 
nazwą Ra dy Sit anu, opiniującej i wypra- nych przy udziale: Wł. Ekielskiego. M. Gumow. 


cowującej projekty ustaw i rozporządzeń. 


skiego, W. Jstrzębowskiego, P. Maszyńskiego, 


Prof. Kumaniecki, rozpatrując zasady kon-|I. Melcera, J. Mycielskiego, J. Ostorwy, ©. 
stytueyi marcowej o budowie ustroju admini- |Przybylskiego, J. Raszki, W. Skoczylasa, Wł. 


stracyjncgo, jednolitego dla całej 


Polski, | Tetmajera, M. Tretera i L. Wasilkowskiego, 


stwierdza, że są one naogół dobre i mogą za- |0Taz z urzędu: Zastępcy Dyr. Dep. J. Skotni- 
pewnić państwu rozwój normalny, oparty na|ckiego, referentów poszczegómych wydziałów 
równowadze, mimo wielu swych braków, jeśli |! ZAproszonego arch. F. Lilpopa, 


tylko rząd będzie umiał rozumnie korzystać 
z tych wskazań. 

Księga trzecia „O nauce i szkode”: za- 
czyna się znakomitym artykułem prof. R oz- 
wadowskiego o nauce zdrowej i chorej. 
Nauka choruje jeśli zapomina, że jest tylko je- 
dną dziedziną ludzkiego, szeroko pojętego ży- 
cia, a zaczyna się uważać za jego część naj- 
lepszą i najwyższą. Wpada wówczas w tenden- 
cyjność, megałomanię, martwotę i urzędową 
wyłączność... 

Przykładem odstraszającym takiej nauki to 
wilhełmowskie Niemcy i leninowa Rosya. 

Prof. K. Morawski porusza piekącą spra- 
wę obecnej radykalnej i niedojrzałej reformy 
nauczania, której ostrze zwraca się z szczegól- 
niejszą pasyą przeciw naukom  humanisty- 
cznym. 

Z właściwą sobie erudycyą i wytwornością 
wykazuje błędy dzisiejszej reformy szkolnej 
i ostrzega przed jej niebezpioczeństwani. 

„Wstydemby było 1 szkodą niepowctowaną 


dla Polski — kończy autor — gdybyśmy za- lew 


niedbaniem greki i łaciny odgrodzili się jæ- 
szcze bardziej od języka naszego Kościoła 
o nauczaniu nauk przyrodniczych“ i w dowo- 
re widnieją na czele chrześcijańskiej literatu- 
ry i nauki“, , 

Śmiertelny cios obecnym ministeryalnym pla- | 
nom nauezania nauk przyrodniczych zadaje | 
prof. M. Siedlecki, wykazując jego kardy- | 
nalne błędy i braki w artykule „Kilka uwag 
o nauczaniu nauk przyrodniczych i w dowo- 
dzeniach swych schodzi się z prof. Morawskim, 
gdyż uważa, że humanistyczne wykształcenie 
jest przyrodnikowi konieczne. 

Prof. Łoś wykazuje zgubne skutki fatalne- 
go  ustosunkowania się kobiet do wyższych 
studyów. Kuwestya to i społecznie paląca, 
a, niestety, przemilezana, winna poruszyć cały 
ogół kształcących się kobiet. 

Prof. R. Dyboski wykazuje ogromną lu- 
kę w wychowaniu obywatelskiem wśród mło- 
dzieży uniwersyteckicj. 

„Dzieło kończy się rozdziałem „O zagadnie- 
niach gospodarczych", w czem artykuł prof. 
Brzoskiego o roformie rolnej wybija się 
na plan pierwszy. = 4a 

Prof. Brzeski, uznające konieczność reformy, 
wykazuje jej fatalne przeprowadzenie, oraz 
luki ustawodawcze, które mogłyby uchronić 
społeczeństwo od dotkliwej klęski. W innym 
artykule rozważa tenże autor pryney:palne zæ- 
gaduienia handlu z Rosyą i wskazuje drogi 
i granicę, w jakich on mógłby sią z korzyścią 
dla państwa rozwinąć. 1, 

Rosdział zamykają weybnt*nia prot. J awot 
skiego i Zolla w dziedzinie ustawodaw- 
stwa dla samorządu gospodarezego, handlu 
i przemysłu, oraz artykuł znanego ekonomisty 
prof. Krzyżanowskiego o walucie 
i oszezędności jako podstawie głównej dla jej 
rogulacyi, 

Dzieło „O naprawie Rzeczypospolitej“ nie 
obejmuje zagadnień wszystkich, autorowie nie 


Obrady zagaił Dyr. Fałat, podkreślając za- 
sługi w dziedzinie popierania spraw sztuki p. 
prez. Ponikowskiego, Wicedyr. Skotnicki przed 
stawił sprawozdanie z ogólnej działalności De- 
partamentu, w związku z budzctem na okres 
bieżący i rozwinął program działalności na 
przyszłość; zaznaczył między innsmi į skutocz- 
ność dotychczasowej propagandy artystycznej 
zagranicą w ścisłem porozumieniu z M-stem 
Spraw Zagranicznych (odbyta wystawa książki 
we Florencji, koncerty w Sofji, Pradze i Wie- 
dniu, wystawa Grafiki w Sztokholmie, balet 
pełski w Sofji) i zamierzony w najbliższym 
czasie pokaz baletu połskicgo w Medjolanie i 
Londynie, oraz udział Polski w wystawach 
Architektury m Brukseli, Sztuki Dekoracyjnej 
w Paryżu. W dziedzinie propagandy wewnę- 
trznej podkreślił zapoczątkowanie szeregu wy- 
dawnictw ilustrujących Polske i jej kulturę, 
zakup mońcli architektonicznych wsi i mia- 
steczka i urządzenie kilku wystaw oktrężnych 
architektury i grafiki (Brześć, Pińsk, Włocła- 
wek, Płock. Łódź, Grodmo, Lwów i in). w dzia. 
akupów — uzyskanie „Wojny” Grottgera. 

Na pórządku dziennym znajdowały się: Z 
Wydziału Sztuk Plasbycznych: ustawa o szkol- 
nictwie zawodowe. artystycznem, sprawa Izb 
architektów į sprawa rezerwatów (t, j. parków 
natury); 

z Wydziału Zabytków i Muzeów:  projckt 
nowej Ustawy o opiece nad zabytkami sztuki 
i kultury; sprawa inwentaryzacji zabytków 


| kościolnych. 


Fozatem Rada wypowiedziała się w sprawie 
kiasyfikacji zabytków, o półtrzebie powołania 
Komitetu do spraw zabytków kościeinych. w 
sprawie przejęcia przez Państwo kopca Kościu- 
szki i zabezpieczenia kopca Krakusa. © konie 
czności utrzymania nadal teatru „Reduta“. 
(przyczem wyrażono jej kierownikowi gorące 
uznanie); w. sprawio upaństwowienia b. teatrów 
rządowych w. Warszawie, znajdujących się O- 
becnie w zarządzie miasta; otoczenia baczną 
pieczą ludową sztukę dramatyczną, dążąc do 
ochronienia w niej pierwiastka twórczości ro: 
ilzimej i hroniąe ją od szkodliwego naślado- 
winietwa szablonów kudzoziemskich. 

Rada Sztuki wypowiedziała się również za 
wnioskiem, aby przyjmować do szkół artysty- 
czno-zawodowych tych kandydatów, którzy 
wykzują taleng i wiedzę fachową, a świadeet- 
wom z wykształcenia ogólnego nie przypisy- 
waé znaczenia decydującego. 

(Szkoda, że w powyższym komunikacie nie 
zaznaczono jakie to opinje wydała Rada Sztu- 
ki w sprawach. nad któremi się -zastanawiała. 
Ze sxylizacji komunikatu nie zawsze można Się 
domyśleć treści tej opinji np. czy Rada oświad- 
czyła się za przejęciem piez Państwo kopca 
Kościuszki Red.). 
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Kocham — wieczoru zadumy: zorzane, 


mieli zresztą tej myśli, ale dotyka spraw naj- | Bczsennych nocy gwiaździste tęsknoty, 


ważniejszych. Owiane całe tym duchom pań- | 


stwotwórczym, którego zanik wykazują deba- 


ty scjmowo, wznosi czytetnika wysoko w sfó-| — 


rę ponadpartyjnych spraw. 


I one wiosny szczęściem obłąkane, 
I one smutków jesiennych szczodroty. 
— — — — — — — — — qas 


Leez ponad wszystko — ponad śmnioré i życie — 


Jego tendencya: „Salus Roipubligae suprema | Męką, co oczy tęczą łoz powleka, 
lex osto!“ sprawia, że dzieło to staje się praw- | Umiłowałem w bolesnym zachwycie 


dziwym czynem obywatelskim. 
Takich więcej! 
Polskę trzeba dziś kochać nie tylko z całego 
serca, ale i ze wszystkich myśli!... 
Ludwik Skoczylas, 


Państwowa Rada Sztuki. 


Wdniach 20 i 21 czerwca br. Odbyło się w 
Pałacu Rady Ministrów pod przewodnictwem 


nim 


wówczas mniej lub więcej od Świętego przy- |przez osoby pochodzenia szlach., zakaz kupowa 


mierza. Najwyższy szczebel osiągnęła puczja 


polska w czasie, kiedy nie tylko nie było jio- 


nia ziemi przez mieszczan, wywołany temi u- 
stawami, upadek miast polskich przy równo- 


tężnego państwa polskiego, ale gdy go już nia |czesnym rozkwicie i blasku flandryjskich, wło- 


było wcale tj. w pierwszej połowie XIX stu- 
lecia. Co więcej, można być pewnym, że nis 
byłoby czeregu nieśmiertelnych dzieł naszych 


wiulkieh wieszczów, takich jak TM część Dzia- 
dów, Księgi Pielgrzymstwa, Anhelli i IryGion, 
a może nie byłoby i Lilli Wenedy, gdyby twór- 
Porce szczęśliwej i 


cy tych »rcydzieł żyli w 
niezależnej 
Prawdzic: Sądzę, że 


mionnych zgoła przyczyn, których jednocze- 


sno pojawienie się nasuwa błędny wniosek o 


ich Hentyczności Różne są bowiem czynniki, 
tworzące rozkwit państwa i kultury. Rozwój 
kultury polskiej m czasie panowania Zygmun- 
tów. to rouuitat częścią wynalazku sztuki dru- 
kazskiej, częścią zaś wpływu Francji i Włoch; 


 równeczezność naj- 
wsższego rozwoju kultury i potęgi państwo- 
wej w Posce Zygmuntowskiej pochodzi 4 od- 


lera, Fichtego, Kanta i Srlusknga leżały rozbi. |rozwój jej potęgi natomiast, to skutek unii z 
te i zwyciężone, ruzdazta na strzępy państewek | Litwą, zujęcia cesarzy rzymskich sprawami 
u ship Napoleona. Gdg Francja rozprzęgała | Włoch, Hiszpanii, Niderlandów i nowo odkry- 
sią, dojrzawając do Rewolucji, żyli Vosiaie,|taj Amoryki, oraz braku konsolidacji państwa 
Rousseau, Diderot, d'Alembert. Francja awy-|rsyjekicgo, stworzonego dopiero później w 
zieskiej Rowolueji i Napo!cona, pana Europy, |groźnych dła świata rozmiarach. Mimo to wi- 
nie wydała ani jednąg" człowieka, któregoby [dany już za następców ostatniego Jagiellonów 
meina vorównać z Cbuleaubriandem, Lamaru- |że luźna organizacja państwa. brak rodzimej lu- 
nem, Wiktorem Hugo, tuizakiem, Saint Simo |dności połskiej w miastach. a raczej słaby jej 
nem i Comtem, A wszak ci ludzie żyli za rzą. |zastęp obok Niemców. Ormian i żydów, trady- 
dów monarchów ałabyca lub średniej miary, a |cyjna pogardą szlachty dla przemyslu i handlu. 


skich i niemieckich, brak silnej władzy króle- 
wskiej nie pozostały bez wpływu na literaturę 
i naukę. f 

A już zgoła naszą wielka poezja romanty- 
czna istotnie najściślej jest Związana z kata- 
strofą narodową. Ta bowiem poezja ma cha- 
rakter odrębny, patryjotyczny i wieszczy. Żxó- 
dtem joj była tragedja narodowa. Zjawiska roz 
woju kulturalnego i potęgi państwa mogą mieć 
równocześnie miejsce, mogą też pojawiać sią 
nie współcześnie jak powiedziałeś przed chwi- 
lą. Zawsze atoli pomyślne i wielkie rezultaty 
w jednej z tych dziedzin uwarunkowane są 
wytrwałem przestrzeganiem zasad i idei 
przewodnich, raz uznanych za trafne. Jeżeli 
jakieś państwo niema stałej linji działania po- 
litycznego, nie może mieć oczywiście powodze- 
nia. 

Jeżeli cesarze rzymscy narodowości niemio- 
ckiej mieli czasy światowej władzy, to dlatego 
że szli niezmiennie przez  dłygie wieki 
śladem Rzymu Cezarów. Holandja, a potem 


i 


To jedno — serce bezdomne Człowieka. 
Rajmund Bengel. 
Kraków — lipiec 1922. , 
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ps - 
ój do Swego DO SWOJE. 
dem stosunek do Burów po wojnie. I Anglja 
dalej kroczyła po tej drodze. Nie poszła tora- 
mi Aleksandra Wielkiego, który na grzach 
państw wchodnich stworzył mocarstwo Świato- 
we, rozsypujące się po jego śmierci, nie poszła 
śladami Napoleona, który ujarzmnił Hiszpanję 
i Niemcy, szafował krwią polską w Europie, 
Egipcie i w San Domiago, ale patrzał sam na 
rozpadnięcie się swego^ dzielą,  okupionego 
krwią miljonów. Za wzorem starożytnego Rzy 
mu Wielką Brytanja dokonywała zdobyczy 
swych systematycznie i trwale, szerząc przy- 
wiązanie i szacunek za wprowadzenia ładu i 
panowanie prawa, oraz za szoroki samorząd, 
który pozostawiała narodom podbitym. 
Ostoja: Jakąż sądzisz misję dziejową mia- 
ła Polska į jaką ma obecnie? g 
Prawdzie: Polska zđawala się przezna- 
czoną raojerm zdaniem do wypędzenfa z Muro- 
py wojujjcego Islamu i wielkiej części tego 
zadania dokonała, wyciągając dłoń w stał oku- 
tą ku dalekira braciom Serbom jeszcze za War- 
neńczyka. bowtóre zaś miała może misję sku- 
pichnia wkoło siebie bądź całej Europy wschod- 
niej bądź też całej Slowańszczyzny. Ale jeśli 
ją miała, cenia ją sobie lekko: pozwoliła na 
ujarzmienie Czechów. przez Niemców, nie stając 


Anglja nie stałyby się wiolkiemi potęgami mor-|w ich obronie; spaczyła również wiclką myśl 


skiemi, gdyby tą drogą wskazaną im przez Hi 
szpanję i Portugalję nie szły stale i konsekwen- 
tnie. Rzym uczył Anglją utrzymania władzy 
nad dalekiemi ludami Wypróbowanemi sposo- 
bami była bezwzględna sprawiedliwość i pozo- 
stawienie autonomii ludom podbitym, Przykła- 


hetmana Żółkiewskiego, której wcielenio było- 
by się skończyło unią  personulną z Rosją. 
Prowadziła fatalną politykę na Rusi, nie 
ukrócając samowoli królewiąt i nie stając 
po stronio wolności kozaków, co więcej na 
Rusi odbierałą w konstytucji seimowej z r. 1638 
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KRONIKA. 


DELEGACYA GÓRNOŚL. W KRAKOWIE: 
Wczoraj wieczorem przybyli do Krakowa 
automobilem ma uroczystości górnośląskie pp.1 
ks. delegat biskupi Kapica, naczelnik wyx 
działu administracyjnego w województwie ślą 
skiem Kempka w zastępsiwie wojew. Rymera 
(który, przybyć nie może), ks. Dr Lewek, szet 
wydziału wyznań w województwie. ks. dziekan 
Bielok ze Starego Bierunia, a nad ranem przys 
jeżdżą ks. poseł Brandys z Michałkowice. 


PRZYWILEJ DLA P: STAPIŃSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy, poseł Stapiński przed 
niedawnym czasem wniósł prośbę do władz kra» 
kowskich o udzialenie mu pozwolenia na pod. 
pisywamie czasopisma w charakterze odpowie: 
dzialnego redaktora. Ponieważ nowa ustawą 
zabrania odpisywania posłom czasopism, odmó< 
wiemo prośbie p. Stapińskiego. Obecnie do Pros 
kuratury państwa w Krakowie nadeszło z Mi 
nisterstwa Spraw wewn pismo z zawiado- 
miemiem o zezwoleniu, udzielo- 
aem p,r,z,e,z p.o.w.y.ż.8.z,e Ministerstwód 
p. Stapińskiemu na podpisywanie czaso< 
pism na całym obszarze Rzeczypospolitej Poł 
skiej w charakterze redaktora odpowiedzialne; 
go. Kompetentne władze krakowskie odniosł[ 
się jeszcze do Min. sprawiedliwości jako mia: 
rodajnego w tej sprawie. 


Kraków, 9 lipca 


PROF. BOLESŁAW RACZYŃSKI, któy, 
przed kilku tygodniami uległ fatalnemu wy- 
padkowi tramwajowemu, opuścił w dniu wczo- 
rajszym szpital. Prof. Raczyński wrócił już tak: 
dalece do zdrowia, że może o własnych siłach 
odbywać przechadzki. 

GOŚCIE Z POMORZA. Wo środę 12 b. m. 

o godz. 9 wieczorem przejeżdża do Krakową 
krajoznawcza wycieczka intdligencyi pomor- 
skiej, licząca 260 osób, a złożona przeważnie 
z nauczycielstwa i tamtejszego duchowieństwa, 
Przyjęciem gości zajął się zarząd krakowskie 
go Oddziału okręgowego ..Stow. narodowo 
chrześcijańskicgo nauczycielstwa szkół po“ 
wszochnych w Polsce”, który przygotował już 
wszystko, by w miarę możności jak najgodniej 
przyjąć naszych rodaków z Pomorza i zaper 
wnić im wygodne kwatery, oraż ułatwić jak 
najkorzystniejsze zwiedzenie naszego królew- 
skiego grodu. 
» BRAK TYTONIU. W całym Krakowie pamo 
wał w dniu wczorajszym dalszy brak tytoniu. 
Wszystkie trafiki były pozamykane, chociań 
pewne hurtownie wydawały tytoń i wyroby, 
tytoniowe, naturalnie protegowanym osobom 
Władze skarbowe winny z całą energią wy- 
stąić przeciwko praktykom  niesumiennych 
trafikantów, jak również w drodze urzędowe 
go komunikatu powiadomić publiczność, w jaki 
sposób ta może się zaopatrywać w tytoń, któ. 
rego jes; poddostatkiem. 


tu kraliowskiego, cclum zapobieżenia szpoce| 


nin miasta ogłoszeniami i afiszami, przylepia: 

nymi na wszystkich niemal murach i drzewach, 
przedstawiły projekt wybudowania 40 kdo: 
sków, jakieby stanęły w różnych punkiach mia 
sta. Kioski te będą dwojakie: 16 z nich będzi 

wybudowanych w ten sposób, że oprócz uży 
cia ich na ccle reklamowe, będzie można w nich 
sprzedawać gazety. Reszta kiosków, to ozdo 
bne słupy, zakończone wieżyczkami. Staną one 
na Rynku, oraz obok ruchliwych ulic miasta. 
Ponieważ miasto nie posiada odpowiednich 
funduszów na wybudowanie tych kiosków, 
przeto przyszłe przedsiębiorstwo kioskowe, wy- 
budowawszy je, wydzierżawi drogą konkursu, 
ODCZYT O KWESTYI ŻYDOWSKIEJ zgro< 
madził 7 b. m. w Bochni licznych słuchaczyy 
nie wyłączając i inteligencyi żydowskiej. Prex 
legent, ks. prof. Kruszyński z Włocławka, nam 
kreśliwszy obecny stan żydów na Świecie. « 
szczególnie w naszym kraju, przodstawił gro 
żące nam od nich niebezpieczeństwo i wyka 
zad, że w swym własnym, dobrze zrozumia 
nym interesie, winniby żydzi sami przyczynić, 
się do rozwiązania 'kwestyi żydowskiej 
w Polsco. 


właścicielom drobnych futorów własność, prze, 
kazując ją na rzecz magnatów, a s wolnych 
ludzi czyniła pracowników. pańszczyżmianych,! 
co w dalszym następstwie nie tylko uniemo” 
żliwiło rozwiąznie kweetji ruskiej wedle wznia 
stego wzoru unii z Litwą. ale ponadto osłabiła 
dó reszty władzę królewską, dało powód de 
szeregu powstań na Ukrainie, podsycanych w 
miejętnie przez Moskwę i uczyniło z P 
państwo bczrządne, nie mogące stawić oporu 
chciwości Fryderyka M. i Katarzyny IL 
Ostoja: Uderzyło mnie pewne spostrześne, 
nie, Charakter ludzki w zasadniczych cechach 
awych nie ulega zmianie, stanowi więc moment 
stały w tym ciągłym ruchu, jaki przedstawia 
morze dziejów. Zdarzenia nie powtarzają się, 
podobnie jak wiceznie nowa fala oceanu, ale, 
fizjognomia jednostek jako czynników składaj 
wych historji pozostaje ta sama, podobnie jak 
żywioł owe fale tworzący. Dzieje świata zmo 
dyfikowało odkrycie Ameryki, wynalazek sztu- 
ki drukarskiej, renesans, obecnie wielka wojna 
europejska. Ale żądza złota i przygód, pragnie 
nie wiedzy i miłość piękna były zawsze w czło», 
wieku i pozostały niczmierione. Długosz zarzu- 
ca nam szczególną skłonność do zawiści i obu 
mowy, włościanom 248 naszym pociąg do pi 
jaństwa, kłótni i awantur, chciwość, chytrośćj 
wiarę w zabobony, a jako zalety ich wymienia 
wielką wytrwałość i cierpliwość. Nie zdaje mi 
się, by ten obraz uległ wielkiej zmianie po 
dzień dzisiejszy. ~ > "zz i 
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-NOWE KIOSK: I OZDOBNE SŁUPY NA 
OGLOSZENIA. Odpowiatnie władze Magtetmi" __— ` 
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POLĄCZENIE AUTOBUSOWE KRAKÓW— 
OJCÓW. Z dniem dzisiejszym poczyna kurso- 
wać na przestirweni Kraków -Ojców i z powro- 
łem wielki ant ins mogący pomieścić 25 osób. 
Autobus bedzie wyjeżdżał codziennie z Kra- 
kowa z ul. (rrodzkiej, miejsca postoju koła do- 
Km pod |. 37, o godz. 9 rano i bedzie w ciągu 
Bin dwukrotnin odbywał tę drogę. 

JESZCZE SPRAWA DRÓHLICHA. W tych 
dniach wytynęło do Senatu II Sądu okr. kar- 
nego w Krakowie zażalenie nieważności co do 

o wyroku. zasądzającogo Dróhlicha za 
labzowanie i puszczanie w obieg  podrobio- 
mych banknotów czeskich na 6 lat ciężkiego 
więzienia, Senat U z odpowiednimi aktami 
przesłał to zażalenie sądowi warszawskiemu. 


STAN ATMOSFERY. Wskutek utworzenia się 
e nad cala Europą rozległego wyżu barome- 
ego, zapanowała na nowo, po krótkotrwa- 
Sem pogorszeniu się, ciepła i przeważnie bez- 
tumurna pogoda, © godzinie 3 po południu noto- 
wano w Warszawie -L-22, Poznaniu +23, Lwowie 
+20, Pińskn -;-20. , 
Kraków: Tomperatura --19.5, maximum +22.6, 
kinimum -L11S, opad 1.2, stan nieba: pogodnie. 
rognoza ma niedzielę: Dość pogodnic 
| ciepło, potem wzrost zachmurzenia (przeważnie 
w Porce zachodniej), wiatry z Kierunków polu- 
kniowych. 
oem 


Z Polski i ze Świata. 
Z ZAKOPANEGO. (Pod sąd obywatelski). 
Silne wzburzenie obywateli, mieszkańców i go- 
Kciąnlicy Kościelnej wywołał fakt poddzierża- 
wienia konecsyi ponsyonatowej Sali i Jakóbowi 
Stotterom w willi „Przełęcz”. Właścicielka 
wili „rzełęcz”, p. Bednarczykowa. wypowie- 
üziata z miejsca dalszy pobyt rodzinom katoli- 
ckim. oddująe wiilę Stotlierom na _ pensyonat 
zerny. Stotterowie, których nikt,w Zakopa- 
dem przyjąć nie chce na mieszkanie, których 
Wt raz wyrzucono z Murania, a z powodu nic- 
thłujności į braku koncesyi — zamknięto pen- 
„Pronit koszerny na ul. Kościelnej — zdołali 
Gmotać włuścicieikę „Przełęczy* i zdobyć dla 
tietie ponsyonat koszerny. 
e nowa dzierżawę podajemy do wiadomo 
j sądu obywatelskiego w Zakopanem. Stotte- 
łowie. zatihoceni bczkarnością za poddzierża- 
wienia Murunia kpią sobie z ustaw przemysło- 
wych i starostwa, miino, że przeciw Stotterom 
wypowiadu się gremium pensycnatów, gmina 
wzlurzona opinia Zakopanego. Lubicz, 
GRÓŻBA ZWINIĘCIA OPERY LWOW- 
SKIEJ, Przed, paru dniami dopiero donosili- 
MY o kainstibofalnom położeniu opery war- 
ukawskiej i grożącej jej cwentualności zamknię- 
CA, obeenie zaś pisma lwowskie donoszą o po- 
cj sytuacyi z Operą lwowską, t. j. działu 
operowego Teatru Wielkiego. Sprawa ołbrzy- 
tniogo deficyiu tego działu byla już podnoszo. 
Ha na jednem z ostatnich posiedzeń miejskiej 
Konisyj teatralnej, wniosck jednak zwinięcia 
Przedstawień operowych został wtedy odrzuco- 
Ry. Tymczasem członkowie orkiestry wystąpili 
te słuszuemi zresztą, żądaniami podwyżki plac 
- 0d 1 września, grożąc strajkiem w razie nie 
uwz i ich żądań. Zachodzi obawa, że 
bkaiducyi opamga 04 „Rcodałoę 
KURS DRAMATYCZNY ZWIĄZKU TEA- 
TRÓW I CHÓRÓW WŁOŚCIAŃSKICH. Stara- 
i chórów 


. udzieliło Związkowi subwencvi na za- 
eiki dla nauczycieli, biorących wiział w kursie. 
sr WARZYSTWO „KRZYŻA PROMIENI- 

- Z inicyatywy literata Jana Bełcikow» 
R powstało w Poznaniu Towarzystwo 
x Tzyżą Promienistego“, mające na celu walkę 

gao enie etyczne społeczeństwa. 

WARS OST KOSZTÓW UTRZYMANIA W 
1, SZAWIE. Komisya dla badania wzrostu 
Loalów utrzymania, złożona z przedstawicieli 


Ski wo 


rad or ę A ; . 
cyi u, Organizacyi przemysłowców i organiza- 
D ółnie > „3 nE . 

U robotniczych, na posiedzeniu w dniu 6 b. m. 


„A iż w miesiącu czerwcu w porównaniu 


AY _ pracownika, złożonej 4 osób, nie 
mującej deputatów, zwiększyły się 
NO Procent, . i 
Wa YY „TRÓJKĄT PAÑSTWOWY®. 
"Stkin wiadomo, że przed wojną znajdował 
Kae Mysłowicami sławny „trójkąt*, przy 
ojca. stykały się trzy wielkie państwa euro- 
lani p SV% Niemcy i Austrya, Po zgrucho- 
Ry Royi i rozgraniczeniu Górnego Śląska 
st Poska j memuckg cześć, „trójkąt™ nie zo- 
mehóą ODY, lecz posunięty został dalej na 
tonik o Nowy trójkąt państwowy znajduje się 
s, NA = Js iwenu Odry, 250 metrów od 
w kiórem Oiza wpada do Odry. Micj- 
O acl, ilitej położone trójkątu nazywają się: 
kady ków i Kopytów. Przy nowym trój- 
nga potrkala sią Niomey, Polska: i Czecho- 
ewieńsiwie db aa tepullikańskie, w prze- 
utykaży się 4 s eko trójkąta, przy którym 
Gkie i auetrvackie, Ma: rosyjskie, niemie- 
NAPAD BANDYTÓW N 
CEGO HR. ZAMOYSKIEGO. oe 
lnniątku hr, Zamoyskiego, w powiecie KA 
Mazowieckim, dnia 5 b. m. 


bo godzinie 9 wie. 
Naa przed dwór zajechał automobil, z któ. 
“gu wysiadło kilku mężczyzn zamaskowanych 


uzbrojonych. Dwóch z nich weszło do mie 
i Anią rządcy, p.ępsisza, a zastawszy tam 
O krewnego, p. Gajewskiego, pod groźbą re- 
werów zmusili go do wydania pieniędzy 
kili wocie 150.000 mk., nastepnie terrorem zmu- 
kig SO, by ich zaprowadził do samego rządcy, 
ię spał w innym pokoju. Bandyci, w licz- 
pie „ześciu. odebrali p. Les'zówi jego własne 
z biągrk 4 w kwocie 100.000 mk., następnie 
Fok kwotę 90.000 mk., przygotowaną na 
A t@ ruhotnikom. W dalszym ciągu kazali 
*zówi zapukać do drzwi administratora 


cem majem r. b. koszta utrzymania 


„UEUNW HIEKGWU” 5 WMI IU Up, IYZZ NOKU 


majątku p. Łuniewskiego i tam zabra- 
li kilka milionów marck. Bandyci wynieśli 
pieniądze do samochodu, zamknęli p. Lesisza 
w mieszkaniu p. Łuniewskiego, a tegoż zabrali 
z sobą, by użyć go do utorowania sobie drogi 
do mieszkania właściciela. Togo jednak nie 
było (bawi w Paryżu), był tylko brat, hr. To- 
masz Zamoyski. Gdy ten na głos sterroryzo- 
wanego Łuniewskiego otworzył drzwi, bandyci 
rozoczęli rabunek wszystkiego, co rzedstawiało 
wiąkszą wartość „a więc kosztowności i garde- 
robę. Zabrali nawet ostatni garnitur ubrania, 
tak, że hrabia pozostał tylko w bieliźnie. Zała- 
dowawszy łup na samochód, bandyci odjechali. 
Rano zostały poruszone wszystkie władze poli- 
cyjne, w cdu odszukania złoczyńców. 
o 


EE Ze świata katolickiego. 


ODZNACZENIE KAPITUŁY W ŁOWICZU. 
Ojciec święty Pius XI na pamiątkę swego po- 
bytu w kolegiacie łowickiej w czasach, gdy 
był nuncyuszem w Polsce, aadal prałatom i ka- 
nonikom kapituly towickiej prawo noszenia 
sutanny z fiolctawomi wypustkami I takimże 
pasom, a w dnie uroczyste suntanny fioletowej. 

NUNCYUSZ PAPIESKI DLA JUGOSŁAWII. 
Dnia 18 czerwca b. r. w Rzymie były audytor 
nuncyatury w Polsce, ks. pralat Paliegrinetti, 
otrzymał sakrę biskupią z tytułem arcybisku- 
pa tytularnego i godnością nuncyusza w Bel- 
gradzie. Tej uroczystości kościelnej asystowali 
V'olacy i Jugostowianie, bawiący w Rzymie, 
w szczególności poseł przy Watykanie, p. 
Skrzyński i poseł z Jugosławii Bakotie. 


Zawiadomienia | komunikaty, 


OSOBISTE. Dyrektor krakowskiej rządowej fa 
bryki wyrobów tytoniowvch, p. Zamorski, udaje 
się na 4-tvgodniowv urlop wypoczynkowy. po- 
cząwszy od dnia 11 b. m. Zastępstwo w kiero- 
wnictwie fabryki obnimuje insp. Filip Stanisław. 

WALNY ZJAZD BYŁYCH WYCHOWANKÓW 
SALEZYAŃSKICH, Komitet organizujący zapra- 
sza byłych wychowanków salczyańskich wszyst- 
kich zakładów polskich na walny zjaad, mający 
się odbyć dnia 20 sierpnia b. r. w uroczystość 
św. Jacka, w Oświęcimiu. Zgloszenia nadsyłać do 
komitetu zjazdowego w Oświęciniu. 

WYCIECZKĘ NAD POLSKIE -MORZE organi- 
zujo Zarząd Oddziału okręgowego .Stowarzysze- 
nia marodowo-chrześć. nauczycielstwa szkół po- 
wszoechnych w Polsce. Wycieczka potrwa dni 
dziesięć. a koszta jej wyniosa około 20.000 mk. 
Gd osoby. Zgłoszenia do p. Stanisława Wiktora 
Saloniego do nia 20 b. m., w biurze przy ul. Kar- 
melickiej 1 32, 


EEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Balsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2951-szą 
ku pamięci prof. Kossowicza — abituryenci gi- 
mnazyum I-go w Przemyślu z roku 1900; 2952-03 
rodzina Piątków z Chicago, Ameryka; 2958-cia 
pamięci Barbary Danuty twańskiej — urzędnicy 
rafineryi nafty w Krośnie; 2954-tg inż. Teodoro- 
stwo Chrzwnowscey z Sosnowca; 2955-t4 kapelani 
wojskowi D. O. K. Nr. 5; 2956-tą dziatwa szkoły 
powszechnej w Wiśnicza Nowym — wpłacając po 
30.000 mk. za cegiełkę. Pozatem dzieci inż. Chrzą- 
nowskich złożyły na odbudowę Zamku 652 mk. 
50 f, a W. Śchancer 2050 mk, 


KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platynę, srebro, 
brylanty, oraz wszelką biżuteryę nową i antyczną: 
płacą najwyższą wartość. — KUPUJĘ zęby 
O zzo wet połamane, płacę za sztuk. 2%-7. 

- Józef Cyankiewicz w Krakowie, ul, Staw- 
oj" Ł, 1, Zakład zegarmistrzowsko-jubilorski. 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 


Dzisiaj pó południa drugi k P RE A 
skich, pp.: Maryi Duleby, 2 ray © kox "Ko. 
chanowicza, którzy, łącznie z zespołóm naszych 
artystów, przysposobią sukcesu  „Przechodniowi* 
w Krakowie. Wieczorem uroczyste przedstawienie 
dla uczczenia gużci górnośląskich powtórzony be- 
dzie po raz ostatni .„Zygmunt August“, z p, So- 
snowzkim w roli tytułowej. 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w nicdziclę, o godz. 
4 po południu jedna z najoryginajnicjszych opere- 
tok: „Apasze*, która zdobyła olbrzymi sukces, 
Wieczorem o godz. 8 wykwintna operetka O. 
Straussa „Piękna Syrena“ o nadzwyczaj interesu- 


Jaco romantycznej treści i melodyjnej muzyce, 


Reperiwar teafru mial. fm A Słowaciiega. 


Niedziela 9 b. m.: Po poludnia „Przechodzicń*. 
wieczorem. „Zygmunt August“, 

Poniedzialek 10 b. m.: „Przechodzień“, 

Wtorck 11 b. m.: „Przechodzień“, 


“Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Niedziela 9 b. m.: Po południu „Apasze”. wic- 
czorem „Piękna Syrena“. 
Repertuar „Nowobei®, 


Nicdzicla 9 b. m.: Po południu i wieczorem 
„Trzej kawalerowie*, 


Obcene tygodnie przynoszą pewien zastój w 
naszem życiu spottowem. Po rozegraniu bo- 
wiem mistrzostw w klasie A. piłki nożnej i po 
turnieju tennisowym, który, niestety, poza ma- 
łą grupą zwolenników tego sportu nie zdołał 
obudzić zainteresowania szerszych kół sporto- 
wych, ostatnie dni nie przyniosły laurów kra- 
kowskiemu sportowi, 

Lekkomyślne zaangażowanie się Wisły, nie- 
dawnego pretendenta do mistrzostwa naszego 
okręgu, w szereg zawodów, następujących po 
sobie w zbyt krótkich odstępach czasu, przy- 
niosło, rzecz jasna i przewidywana, niezbyt 
piękne rezultaty. Po matchu z Cracovią grała 
Wisła we wtorek z Wartą z Poznania — 
match czwartkowy z B. R. 8. V. (Bielsko) o mi- 
strzostwo wykazał silny spadek formy, uwido- 
Czniony przegraną z Pogonią w sobotę we 
Lwowie 5:1, nierozegraną tamże z Polonią 
warszawską 4:4 i wynikiem 2:2 w Rzeszo- 
w ; "a rzeczą bardzo pożądaną, by nasze 
G. , arużyny wyjeżdżały w miarę możności 
o miast mniejszych, ale z celem pokazania 
gry Bięknoj i pierwszorzędnej, Rzecz jasna, żo 
to nie może mieć miejsca, gdy gra się szósty 
match z medu w przeciągu dziesięciu dni. Pię- 
kno są coprawda zamiary, jeszcze większe ocze- 


kiwanie w „prowincyonalnem* mieście, a naj- 
większe z tego wszysikiego rozczarowanie 
i żal do mistrzów, iż zawiedli oczekiwania, 

W sobotę i w niedzicię gości u Wisły Sla- 
via z Mor. Ostrawy. Match sobotni dał Slavii 
zwycięstwo w stosunku 2:1, 

Cracovia wyjeżdża na rewanż do Slavii w 
Bornie. Zadanie Cracovii ciężkie, gdyż ma prze- 
ciwnika, mającego za sobą doskonało wyniki. 


Olimpiada niemiecka. 

Onegdaj ukończono w Berlinie zawody spor- 
towe, urządzone dla wszystkich tych, którzy 
czują się Niemcami. Niemcy, wykluczeni do- 
tychczas od zawodów państw wchodzących do 
„dawnej Ententy“ zorganizowali świetnie swą 
olimpiadę. Stanowiła ona doskonały przegląd 
niemieckich sił sportowych a połączona z wy- 
stawą niemieckiego przemysłu sportowego, 
osiągnęła rezultat moralny i praktyczny, 


Zawody cyklistów œ, 
odbędą się dziś na torze Cracovii ze współ- 
udziałem naszych najlepszych kolarzy, 


Pływanie, 

We wtorek odbędą się w pływalni w Par- 
ku Krakowskim zawody w pływaniu i w pił- 
ce gramoj w wodzie. Współzawodniezą drużyny 
A. Z. S5. i Jutrzenki. 

(TEPRO E A pc Sa oO RRC = | 


Przed występami „„Reduty” 
w Krakowie. 


Zjechało na gościnne występy do Krakowa 
grono najwybitniejszych artystów  „Reduty': 
Osterwa, Kochanowicz, Dulębianka.. W łącz- 
ności z zespołem teatru im. Słowackiego mają 
dać ilustracje tego kierunku intespretacji Bce- 
|nieznej, który w. współczesnym „teatrze poiskim 
reprezentuje „Reduta*. Powstała w Warszawie 
u schyłku 1919, dzięki entuzjastycznym wspsił- 
kom M, Limanowskiego i J, Osterwy stała się 


ta instytucja w krótkim przeciągu czasu naj | 


burdziej wzorowym, najwyżej stojącym tea- 
trem w. Polsce. Tak pod względem zdecydo- 
wanego programu zepertuarowego, jak i W za- 
stosowaniu nowej metody interpretacji sceni- 
cznej, czy wreszcie w nad wyraz śmialem ł 
oryginalnem ujęciu  rosyżerskiem. Podstawą 
gry artystów „Reduty“ jest stwarzanie ży” 
wych postaci scenicznych, twórcze przeżywa- 
nie swych ról, oparte na głębokiem ich prze- 
myśleniu i intuistycznem wniknięciu w chara- 


kserystyczną całość roli, Metoda ta twórczego | 


przeżywania poczęta w teatrze Antoine'a, za- 
stosowana w calej pełni przez Stanisławskie= 


go stała się punktem wyjścia artystycznego kie | 7a 


rownictwa „Reduty”, dając Zawsze najpewniej. 
sze rezultaty: 

Repertuar „Reduty“ opiera się nie na. wielo- 
ści, lecz na jakości sztuk, Jest to przedewszy- 
stkiem repertuar czysto polski. Żeromskiego 
„Ponad śnieg”, Rittnera| „Maty domek"; J. 
Szaniawskiego „Papierowy kochanek“. i „Ewa 
Orkana, „Pomsta“; Zabłockiego „Fircyk w. za- 
loach“; Katerwy „Przechodzień“. Kaweckiego 
„Baliwierz zakochany”; Hertza „Czupurek' i 
wreszcie Czyżowskiego „Ulica dziwna”, Tetma- 
jera „Judasz“. Niektóre z tych przedstawień 
hyły ostatnim wyrazem artystycznej interpre- 
taefi i reżyserskiej konecpeyj, stanowiąc wprost 
epokę w. dziejach polskiego teatru, 

Przez swój entuzjastyczny stosunek do dra- 
matu polskiego í sztuki teatralnej, przez żar- 
liwy wysiłek gry aktorskiej, przez śmiałe rzuty 
reżyserskiego ujęcia położyła „Reduta juź dziś 
niespożyte zasługi dla dramatu i teatru pol- 

v 
twe kinomanii i s” RK do 
oziom „cdsi biorstw Tozrywkówyce 0 TC- 
Portiko Pinoa wedlug dochodów kaso- 
wych artyst. wysok zospeiu „Redaty” zasłu 
gujo na jaknajdalej idące poparcie ten jedyny 
dziś w Polsce teatr eksperymienialny, naprawdę 
wzorowy, czystej Sztuce KO poświęcony 
przybytek żadną miarą upaso nie powinien, 
Pozwolenie na likwidację „Koduty” byłoby nie 
tylko stratą, ale wprost haniebną klęską! 
g * 


Na pierwszy pokaz Redutowego repertuaru 
w Krakowie wybrany Został „Przechodzień“ 
Bohdana Katt rWy, pełna subtelnego liryzmu 
opowieść o przypadkowem Spotkaniu się dwoj- 
ga dusz, ciążących ku sobie siłą wzbierającego 
uczucia. Sztuka, porywająca nie tyle potęgą 
dramatycznego napięcia. ile czarem przepełnia- 


"|ixcoi ją poezyi, walką rozpalających się uczuć, 


WR Li m OdtwGrzona została 
żywym tokiem dyalogu i 

w głównych rolach przez P- Osterwę, Dule- 
|biankę i p. Kochanowicza, których gra, pełna 
ekspersyi i twórczej prawdy, przyjmowana była 
przez publiczność krakowską  gorącemi owa- 
cyami, R. B. 


= pzez mcy 


= Dabal skazany na 6 lat, 


W czwartym dniu rozprawy zeznawał jako 
świadek młody. elegancki żyd, obecnie arcszto- 
wany w śledztwie za agitację komunistyczną. 
Na salę TOZpraw ptzyszedł pod strażą. Jestto 
Heuryk Gustaw. Lauer, 8yD bankiera, docent 
matematyki w Zurychu, „iłcowy* komunista, 
którego wydania domaga się podobno Rosja 
sowiecka w drodze wymiany. Oświadcza prze- 
wodniczącemu w sposób ostry, że jest komuni- 
stą. Jest jakby żywą ilustracją tej prawdy, że 
komunizm choćby najskrajnieszy i najkrwaw- 
szy doskonale się godzi z duchem żydowskim 
i interesami żydowskimi. „Oni“ przecie zosta- 
ną się na ruinach, choćby całe kraje i całe na- 
rody zostały zniszczone, oni przejmą wszystko 
złoto zrabowane w pałacach i cerkwiach, zni- 
szczenie jest niezawodną drogą da ich potęgi. 

Świadek ten oświadcza, że o działalności Dą- 


bala jako komunisty nie ma wie, Jednakże z! wołał wszystkie zajścia. Domarumv sie natvch.: 


przejętego przez defenzywę polską listu Laue- 
ra wychodzi na jaw coś innego. W liście tym 
pisanym do „Centralnego Komitetu Komuni- 
stów w Szwajcarji* donosi Lauer, że „towa- 
rzysz Dąbal miał niedawno wiec z ogromnem 


W piątym dniu rozprawy po przesłuchaniu 
reszty świadków. i odczytaniu dokumentów, za- 
brał głos prokurator Rettinger. Mowa jego od- 
znacza łsię prawdziwie starorzymską powagą, i 
odwagą cywilną, Napiętnował w spósób nie- 
zwykle silny, że komuniści stając przed” sądem 
jako świadkowie, nie poczuwają się do oby- 
watelskicgo obowiązku zeznawania prawdy; a 
nawet — niektórzy otwarcie kłamią, 

W dalszym ciągu prokurator wykazuje, że 
oskarżony Dąbal celowo i systematycznie dzia 
łał zapomocą wiecowej i pozawiecowej agitacji 
w tym kiorunku. aby Polskę uszczęśliwić temi 
sunemi okropnościami jakie dzieją się w Ro- 
sji, a to dlatego, że marzy mu się władza krwa- | 
wego tyrana, choć w istocie jest dosyć marną, 
trzeciorzędną figurką. 

Proces jego jednak — wywodzi prokurator 
— stał się wielkim procesem dlatego. że Pol- 
ska interesuje się tem niehezuicczeństwem, któ | 
re mogłyby spaść na nią, | 

Wobec mowy prokuratora mowy obrońców | 
Dąba'a musiały wydać się dosyć nikłe. Trudne 
bo mieli zadanie: dowieść niewinności czlowie- 
ka, którego wina w ciągu kiikudniowej rozpra | 
wy zostala ostatecznie wykazana, — i ADA 
nicszkodliwości człowieka, któryby chciał nas 
obdarzyć bolszawickiemi rozkoszami istnienia, 


Już stgrożytność broniła się przed dojściem 
Katyliny do władzy. O ileż my chrześcijanie 
mamy więccj powodów, do obrony społeczeń- 
stwa żyjącego pod znakiem Chrystusa 

Jak już z telegramów wiadomo, wyrok w 
tym procczie został ogłoszony 7 bm. późnym 
wieczorem. Dąbal został skazany na 6 lat wię- 
zienia, Temsamem traci on mandat poselski. 

Obrona postawiła wniosek o tymczasowa 
mypuszczenie oskarżonego na wolność, czemu 
jsąd odmówił, 
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Jubileusz Tow. Karpackiego. 
Szmeks Stary, 6 lipca. 


Towarzystwo Karpackie w Kczmarku na Spi- 
szu (do roku 19918-go Węgierskie Towarzy- 
stwo Karpackie) obchodzi w tym roku jubileusz 
swojego pięćdziesięciolecia, Założone dnia 10 
sierpnia w r. 1848 na pierwszem zebraniu człon. 

ów w Gtarym Szmeksie, rozwijało 
przerwy znaną dobrze polskim 
działalność cywilizacyjną w rzetelnem tego sło- 
znaczeniu po południowej stronie Tatr. Do- 
kladne sprawozdamie z tej skutecznej pracy 
podaje numer jubileuszowy czasopisma „Turi- 
stik und Alpinismus", - 

W obchodzie biorą udział prócz licznego 
grona członków Tow. Karp. delegaci jego od: 

działów i innych zrzeszeń turystycznych z Biel- 
ska, Budapesztu, Koszyc, Mor. Ostrawy, Pragi 
Siedmiogrodu, Wrocławia, . Polskie Towarzy- 
stwo Tatrzańskie, złączone z Węg. Tow. Karp. 
węzłami drugoletniego wi łałani przed- 
stawiali ns uroczystościach jubileuszowych 
dwaj członkowie Wydziału: dr. Mieczysław 
Świerz, prezes Sekcji Turystycznej. i dr. Józef 
Diehi, którzy przybyli w sobotę do Szmeksu 
przez Polski Grzebień i wrócili do Zakopanego | 
również przez góry. 

Na walacm zgromadzeniu w dniu 2 bm. za- 
służony przewodniczący T. K. dr. Michał Guhr 
powitał najpierw delegatów polskich, zaraz po 
oficjalnem przemówioniu do przedstawicieli 
władz czesko-słowack'ch, Po odpowiedzi dole- 
gata żupana z Lewoczy zabrał pierwszy głos 
dr. Świerz, który w pięknej mowie, wygłoszo- 
nej po niciniecku. wyraził uznanie i podzeekową 
jnie Tow. Karp. od polskich turystów į Towarz. 
| Tatrzańskiego, za Go całe zgromadzenie długo- 
trwałymi oklaskami podziękowało mówcy. 

Nazajutrz rozpoczeły się zbiorowe wyciecz- 
[ki w Tatry. Na szezycie Łomnicy dnia 3 bm. 
i przemówił po francusku dr. Diehl, życząc Tow. 
Karp. siły moralnej do przetrwania ciężkiego 

okresu (rząd Kzeskosłowacki utrudnia pracę 
tego towarzystwa, uważając je niesłusznie za 
oryaniżacją polityczną. przez zajęcie schronisk, 
odebranie nadzoru nad przewodnikami i t. p)) 
[ powrotu do dawnej świetności. Na przemó- 
wienie to, odpowiedział dr. Forhcyger, prosząc 
Tow. Tatrz. o pomoc i daise współdziałanie. 
Przez cały czas pobytu Polacy byli przyjmo- 
wani bardzo gościnnie i wyróżniani na każdym 
kroku. 

Gbchód jubileuszowy. zorganizowany dosko- 
nale i trozmaicony (wycieczka, wystawa obra- 
zów, wykłady z obrazami świetlnymi, zwiedza- 
nie muzcum i t. p.) skończy się dnia 9 bm. w 
siedzibie Wydziału Tow. Karp. w Kiczwarku. 


b Zi . r . 
W sprawie zajść wileńskich. 

Zebranie „„Rozwoju” obradujące w Krakowie, 
8 Hpca br. w gmachu Tow, Rolniezogo pod 
przewodnictwem rod. St. Rymara wysłuchaw- 
szy referatów ks. dra Kruszyskiego, prof. L. 
Skoczylasa i red. Matvasika uchwaliło jedno- 
głośnie następujące rezolucje: 

1) Protestujcmy najenergiezniej przeciw żydow- 
skiej polityce pewnych czynników wśród 
władz wileńskich, które wberw clomentarnym 
zasadom naszej komstytucyi, nałożyły kaganiec 
na usta mowcy narodowego, delegata Tow. 
„Rozwój”, p. Jaxy Chamca, zabraniając mu 
wykładów żydoznawczych, które wygłaszuł w 
całej Polsce. 

2) Domaguńgg się Śledztwa i surowego uka- 
rania sekretarza p. Aleksandrowicza za jego 
kłamliwy raport urzędowy, złożony staroście 
o wykładach p. Jaxy Chamca, jaki stał się po- 
wodem zabroniemia dalszych wykładów i wy- 


pams- 


| 
powodzeniem w związku piekarskim.* 


b; i szwajc. 990 m. frank frane. 416 m., 
nikom 


Sk a 


zawieszonia p. Aleksandrowicza 


3) Domagamy się śledztwa nad poestępowa< 
niem policyi podczas zajść, oraz oddania pod 
sąd policyanta, który przed wiecami zaczął 
zdzierać afisze Tow. „Rozwój? ze ścian, mó? 
wiąc, że ma taki rozkaz, czego jednak w rze 
czywistości nie było. 

4) Domagamy się dalszych wykładów żydo« 
znawczych Tow. „Rozwój” w Wilnie, swaramx 
tując za spokojne zachowanie się zebranych. 

5) Uroczyście, na. pamięć niewinnie za spraw 
wę odżydzenia Polski przełanej w dniu 2 lipca 
krwi braci naszych, Ślubujemy wytrwale i nies 
strudzonie pracować nad krzewieniem idei Tow, 
„Rozwój” i wszelkiemi Biłami dążyć do jak 
najszybszego odżydzenia umSowanej, a przeą 
żydów uciemiężomej Ojczyzny naszej. 

W zebraniu wzięło udział kiikaset osób. 


Wiadomości gospodarcze. 


DYREKTOREM MAŁOPOLSKIEGO BANKU 
ODDZ. W ZAKOPANEM zamiarowanym został 
na ostatniem posiedzeniu Radv Zawiadowczej 
Dr Stanislaw Adamski, tamtejszy adwokat 
i dyrektor Spółki Budowlanej. 

HANDEL POLSKI Z FINLANDYĄ. Sfery 
handlowe Finlandyi wskazują na niektóre wa. 
jne szczególy. dotyczące naszych stosunków 
z Finlandyą. Między innemi. zwracają uwagą 
na to, że zbyt w Finlandyi naszej nafty, o ila 
w krótkim czasie nie zorganizujemy naszega 
stesunku z tym Krajem na podstawach statychę 
może napotkać na znaczne trudności wobec 
zabiogów w tym kierunku Tow Nobel Stan 
dart et C-o. pragnącego zmoncpolizować rynek 
fiński Go sie tyczy Soli, to wskazano na ko- 
nieczność przystosowania się do wymagań dos 
brego opakowania (podwójne worki lub beczki), 
oraz poczynienie pewnych ofiar co do ceny. 

Przedstawiciołe kupicctwa Finlandyi sądzą, 
że poza Sprawą wahania się naszej waluty 
i braku traktatu lmdlowego z Polską. bardza 
hamująco na rozwinięcie wzajemnych stosun- 
ków handlowych wpływa nieprzystosowanie się 
cupioctwa polskiego do wymagań rynków zby- 
tu, oraz niedbałość przy zewnotrznem zabozpies 
czeniu towarów przed uszkodzeniem w czasie 
transportu. 

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Polsk. Kraj. Kasy Pożyczk. z soboty dnia 4 
b. m. wvncsił: dolar amer. 5178—5230 m., dola 
kanad. 5070—5126 m., funt sztarl. 22.770 m., 


frank belg. 343 m.. liry 232 m., leje 22 m. 
korony szwedzkie 1344 m., korony duńskie 
1124 m., korony norw. 862 m.. korony czeskig 
100 m., marki niem. 9 m. 90 fen. 

KURSA, 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Berlin 
0.99:/,, Holandya 202.75, Nowy York 523.50, 
Londyn 2329, Paryż 4160, Praga 11, Budapeszt! 
0.40, Zagrzeb 1.57:/,, Sofia 3.50, Warszawa 
0.1027, Wiedeń 0.02:/;, 
0.028/4, 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD 
TEGHN.-DENTYSTYCZNY 


STAŃ. STRZELBIGKIEGO 


otwarty został z dniem 1 Lipca kr. 


przy ul. św. Tomasza 19. 
(Róg Fioryańskiej.) 


RESTAURAGYA KRESGWA 


przy ul. Sławkowskiej 30 


Znakomita orkiestra bałabajek 
zespół 15% artystów-muzyków. 
Wstęp bezpłatny. Nowy Zarząd. 
Komosrt podczas obiadu od 1—3, a wieczór od 0—1. 


OBIAD z dwóeh dań 215 Mk. 
Kolacya z dwóch dań 230 Mk. 


Ceny potraw niezwykle niskie. 
Obsługa szybka. — Lokal otwarty do 2 w nocy. 


OGŁOSZENIE. 


Podpisane gremium zawiadamia,’ 
że na posiedzeniu odbytem dnią 
7 b. m. uchwalone zostało 50-pro- 
centowe podwyższenie taryfy za 
czynności spedytorskie, obowiązu« 
jącej od 15 września 1921, a obje, 
tej w grupie A za odprawę celną 
i w grupie B za ekspedycyę b 
odprawy celnej. f 

Podwyżka ta obowiązuje od dnia 
8-go lipca b. r. 

GREMIUM WŁAŚCICIELI 
Przedsiębiorstw Spedycyjnych i Przewozawych 
| w Krakowie. 

NP REM RSE IRENA O 


MAM 


Austr. korona stempl' 


rj 


— 


mu. 3 „GLUS NARODU” £ Uml: 10 npea IYZZTrokn. Kr. 15: 


ANTONI WAŚLOWSKI. 


śmierci, na błysk sekundy strzeliła jej do | nastała śmiertelna. że ino w okolu sosny za 
głowy myśl: wyskoczyć!... ale wraz przyszło | wichrem chynęły korony swe i w szuwarach 


i | 
włehrze, jakby tam szalały odmęty rzek |wszyskich świętych na pomoc. Zaś Janka 
| wezbranych i przepastne wodospady. Ko-,chwycila się konwulsyjnie żelaznego pręta, 


| 


a gs niska zapierały się kopytami w ziem, stęka- co bieg! w krąg kozła, a serce tłncze jej | opamiętanie — to dopicto mogłoby sprowa- | szuściło... Janka omatulila się pledem i bez- 
Gwiazdy SNalidjąGE by. sapały, ale ciągły powóz... |i nogi cierpną. z przerażenia. dzić katastrofę, bo przecież... w ciąży... * |radna tak, samotna i bezsilna czekała łaski 
| j i | Pad! strzał... „r Bestje gnają z niesłabnącą siłą i rozma- | Droga prowadziła na polanę. Konie prze-|i zmiłowania bożego. Łyskawice coraz częś- 

Konie spięły się na zadach i szarpnęły. | chem. biegły ją w mgnieniu oka i wpadły w sze-|ciaj rozświetlały topici i beznadziejną. 


Powieść wspciczesza. BoE 
a R —- Ponoszą!! zawołał Kuba i tejże 


chwili nan Michał podniósł się ku niemu na 
pomoc i czterema ramiony jeli ściągać lejce. 

Zmowu strzał... 

Pan Michał jeknął, zakolebał 'się i runął 
z powozu. Konie spłoszone poszły jak wi- 
cher, że Janka zdoliła jeno pojrzeć ku onej 
skrędze, gdzie stało się nieszczęście — Mi- 
chał leżał tam u przykopy bez ruchu i twa- 
rzą ku ziemi. 

— Stój!!! — wrzasnęła na Kubę. 

— Kiej ponoszą... 

— Rany Boskie!! pan wypadł!!! 

Blada, przerażona, nie wiedziała teraz czy 
wyskoczyć na ratunek wujowi, który tej 
chwili taża się pewnie we krwi i broni przed 
bandą zbójców — czy zasie rzucić się z po 


Wpadły na gościniec. 

Wiatr rwie kłęby kurzawy z pod kopyt, 
a pojazd śmiga od przykopy do przykopy. 
Wypłoszonym koniom lęku przydawaja one 
oślepiające łyskawice, co nad horyzontem 
ciskają się z chmur i głuche gromy, co idą 
po ołowianym niebie. Niosą tedy wołant, 
same podobne błyskawicom, że w uszach je- 
no wiatr Śwista i kurzawa siecze twarz 
Janki, U rozstaja nie zakręciły, przesadzity 
rów — i tejże chwili pękły lejce — Kubę 
wyrzuciło z kozła. 

Jamką uwidziałą się teraz bezradna, od- 
danı łasee losu i szaleństwu rozhukanychi 
bestyj — cicha i zdana na śmierć. 

Ugór był miękki, tedy konie idą jak wi- 
cher. Powóz jeno zbyrka i podskakuje 


rokie leśne mokradło — tu dopiero stało 
się coś nieoczekiwanego: Szruba u przed- 
nich kół pękła, rozwichrzone bestje zerwały 
orczyki i ze złamanym  dyszlem” poszły 
precz... wolant uwiązgł w moczarach. 
Janka zmartwiała — nie czuła bicia serca, 
a nogi jej i rece pojął bezwład i wydały się 
z drzewa. Twarz miała zimną i bladą, jakby 
wyciśniętą ze krwi, zaś przed oczynna mro 
czyło się — szum jeno panował w jej głowie 
i odbijały tam jakby ustawnos acha onych! 


otchłań lasu, a w świetle ich woda blysz- 
cezala czasem jako krew, a czasem widziała 
się tak czarną i lak ponurą, jakby tu śmierć 
obrala sobie legowisko. 

Wicher się wziaagał i gial sosny i cho- 
jaki, że one prawie łbami sięgały rzęšy na 
jeziorku i konarami muskały zanizałą wodę 
i trzaskały we pniach pod przemożnym na- 
potem żywiolu, a groiny huczały po lesie, 
niby tysiączne trąby archaniołów, grozę 
a przestrach siejące pized sądem ostatecz- 
nyia. Wyło tam coś — potęgi piekieł i nie- 
przeliczone tiumy peiępieńców jęły sie za 
kary, zmagały i kłębiły w okropnej walce. 
że wszystko, co żyło, przyczaiło się w lęku 
| przeł zapasami olbrzymów. Ptactwo kędyś 
po dziupiach utajło swój żywot, wiewiórki 
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Chałupy pozawierane, byđto.  wylykłie 
nadchodzącą burzą, wracało ño obór. vozie- 
ralo w czsime niebo i ryczało żałośnie — 
khoćedzie w oknie poniektórej chałupy za- 
bysa gromnics, że to święceny płomicń 
strzeże domostwo od piorunu... 

Naraz wicher się ruszył, poderwał z dro: 
gi kurzawę, przygiał wyniosłe topole i za- 
vzuścił po sadach, a Kuba ozwał się z ko- 
kła do pana Michała: 

— Ej, nie zajedziewa przed dyscem... 

— Trza było — odparł pan Michał — 
kaprządz do powozu krytego... 

A po eiwili dodał: 


Leżała, niby kłoda, w wolancie 
i nijak myśli zebrać nie mogła, aż po chwili 
jęła drżeć na całym ciele, jek we febrze, 
i nieprzytomnie pogierać po okolu łeśnem. 
A ono kołysanie wzmagało sie — ezasem 


———— NN IM 


— Może jako bokiem przejdzie... . |mocą Kubie, że to wstrzymać nie może jekoćkiedy na przekopach a kopeach gra- | COŚ podnosiło ją ponad korony sos to |śmigłe przycupły w głębokich rozpadlinach 
Kub? pojrzał bacznie po niebie. ale Źle |spłoszonych koni... Nieszczęście, grożące |nicznych. Czasem zakolebie się przy jakim | znów zapadała gdzieś w otehianne czeluście | kory, a jeleń wyniosły legł poa korzenia 


topieli leśnej... 


mu się jakoś widziały te chmurzysska zajńy- NE 
Już gęsty mrok zachodził i ponurość sina 


kające ze wszech stron puzeźraly błękit 
nieba. 

— Masz młode, ogniste konie, — mówił 
dalej pan Michał — daj im po kacie, niech 
zbierają nogi, żoby nas wicher nie dogonił!.. 

Kuba podciął I ruszyli raźniej. 

Mineli rychło wieś przejechali 


stym wykrotem starego dębu i do złotego 
łona przytulił trwożną łanie — we świeile 
ciężyła od chmur burzliwych. Janka przy- |łyskawie czernią się im ogromne, cudne 
chodziła zwolna do zmysłów i rozeznawała | oczy. Borsuk z iomoiew i trzaskiem prze- 
się po mokradłach i leśnem uroczysku. Na | padł kędyś śród maku i pajwoci I wrył sie 
zielonej, zoniłej wodzie jeziorka, choćgdzie | w ziemię, jeno lis patrzy z nory swej. zali 
zarosłej sitowiem i szuwarami, rdzawiła się| uda mu się w zamęcie i nieluzycy dopaść 
rzęsa grubym kożnchow. kędyś tam p*onęła | jakowąś ofiarę... 

biała Jilija i ogromne liścienie rozpostarty, Aż lunął deszcz. 

się po zgestniałyjn bajorze, niby dłonie to- 
pielic.. Żaby głucho wołały, albo i cza-| 
sem -plusło we wodzie — i zasie cichość 


odołku i mało już, już nie chybnie, a cza- 
sen tak go poderwie na jakim głazie, że 
— Jezus! Maryjo!... Jezus!! Maryjo!!!...  |uniesie się wyżej grzbietów keńskich — 
Konie były płochliwe. Wzięły na kieł, łby jtrzaskają resory i zda się, że koła 
spuściły, oczy wezbrały im bielmem, a chra- |w drzazgi polecą. Janka wniła się eala 
py wzdęły się szeroko — lecą tedy, aż zie- jw siedzisko, była blada i pół-martwa z wy- 
xia bije grudami z pod kopyt i żadna moe lęku, że ledwo duch się w niej kołatał. 
most ludzka nię zdoli powstrzymać onego szału. Jeszcze joden rów — jedno gwałtowne po- 
1 mickkie a szerokie ugorzysko, aż dostali siej — Jezus Maryjo!!!... we: wanie, jedno rzucenie powozem i konie 
w złęboki wąwóz, eo szedł pod górę wy | Kuba zanarł się nożyskami o przód powo- | DOGW ałowały w drożynę leśną. Janka miała 
la: i legł cały na koźle, tak-ściąga lejce. Sa- | wrażenie, że ino chwila, a roztrzaska się 


Miehnłowi... jej stan odmienny... ach! Uła- 
piła sią za głowę... 


Koistą drogą. Ze stromych, gliniastych brze- l 


gów chylily się ku nim olchy i huezały na jpie a pojękuje przy tem, a wzywa imiona, o pień jakiej sosny i, żeby ratować się od (Cisg dalszy nastąpi). 
t 


Przewodnik po Krakowie. 
Rzeczy goedme zwiedzenia. 


Grchy królewskie, gród Mickiewicza i skar- Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
bloc w katedrze na Wawelu zwiedzać można | 41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 


Farbując oszczędzasz! 989 

68 Krowoderska 63, Kraków R Parschke 
Biuro Bielskiej Farbiarni AWe E w 

W żądanych kolorach odzież oraz przędzę na kiliray, sweatery, 


samodziały it. p, Wykonanie i ceny bez konkurencji. 
== W n || m maa i wo w ema 


w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę | od 10—4 za opłatą 50 Mk. Najlepsze me 


gospodarczy 


85 mg. roli i łąk znakomicie sko- 
masowane, dwór o 9 ubikacjach 
z komfortem, budynki gospodarcze 
w zupełnie dobrym stanie ponad 
potrzebę, park i ogrod oraz 400 mg. 
lasu 40 letniego. — Majątek poło- 
żony jest na północ od Lwowa, 10 
klm. od stacji kolej, — Cena 80 mil- 
jonów płatnych szyhko gotówką, 


i święta po nabożeństwach. | 

Groby zesłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz sker- 
biec H. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od uabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakrystył. 

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę. Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 

Muzeum im. Eryka hr. Gzapskiego, Wolska | zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
10, wraz lapidarjun otwarte codziennie od | 9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk. dają święta. 
GDZIE CO NABYE 


Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy płasu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp. 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami, 


przedwojennejjakości v 
posiada stale na 
SKŁADZIE i przyj- 
muje żamówienia 
firma 290 
Istniejąca od r. 1806. 


Braci Felczyńskieh w Kaluszu 
Filja Przemyśl, ul. Krasińskiego 63, 


maa z Z Z 


Zgłoszenia: 


BANK ZIEMIAN S. A. 
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Dia pań! Dla pań! 


Na składzie: Suknie, pła- 
szcze, kostyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, su- 
knie domowe, szlafroczki. 
Najtaniej bo pry waninie. 
Lokal otwarty cały dzień, 
Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracownia 
okryć damskich. %5 
Dzial dla krojenia form 
na okrycia, suknie cte. * 
Kraków, Fiorjańska 24. Il. p. 
front 


Józef Gałązka. 
Zakład wulkanizacyjny 


1 wyrobów gnimowych 


„Opona“ 

Sp. 2 ogran. odp. 
przy ul. Długiej |. 15, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techniezne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 
dzące. 684 


Wazony kryształowe, 


żardyniery, serwisy do 
wina, wódki i piwa ze 
rżniętego szkła poleca 


Wi, Tomaszewski 


skład porcelany, szkła 
ilamp, Kraków, Rynek GŁ. 
L. 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855 


Ważne dla Panów 
chcących golić się łago- 
dnie brzytwą! Celem prze- 
konania się proszę zwró- 
cić się do dobrego szlitie- 
xza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja- 
ko fachowiec mogọ zape- 
wnić, że posiadam na slzła- 
dzie wielki wybór najlep- 
szych brzylew, Scyzory- 
kow, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 
cenach. 876 


aż: 


(Ważne dla pozczelarzy! 


Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe,  klałeczki na 


matki j zasuwy — poleca 
Zakład konc, dla instalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia blacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


W. Gawor 
Kraków, ulica św. Toma- 
sza L. 2, 874 


Ortopedyczne 


obuwie, na wszelkie zkró- 
cenia, chore nogi i pła- 
skie glopy wyrabia, Pra- 
cownia szewska „Zdro- 
wie”, Kraków, Św. Ger- 
trudy 7 Wojciech Dą- 

browa. 863 


Garnitury klubowe, 


salonowe i otomany, po- 
leca najtaniej Józef Lu- 
szowicz, Zakład tapi- 
cerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate- 
race, otomany, meble itp. 
po poinizernyci cenach. 


Szwalnia bielizny 
„RÓŻA“ 


Filipa 28. wykonuje szyb- 
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliźniarstwa. 8683 


Siodła i szory 


w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873 


Gzapkisportowaistudenskie 

wykonuje szybko i tanio 

Pracownia czapek Związ- 

ku Pracy Kobiet w Kra- 

kowie, ul. Bracka L. 8. 
8 
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Kawiarnia Centralna 


Bolesława Górskiego, 
w KRAROWIE ul. Bunajewskiego L. 1. 
wydaje ebiady od godz, 
12 do 5 po pełudniu. 
Gabinety z  pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich, Bufet 

obficie zaopatrzony. 

856 


„GLORJA“ 


fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp, Sławkowska 

1. 12. 860 


Praktyczno - teoretyczny 
„Podręcznik księgowości“ 


zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samiouków 
do nabycia w każdej księ- 
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMEŚ* 
Jana Pilcha, KRAKÓW, 
ul. Floryańska 39, za 


nadesłaniem 600 mp. 
BTL 


Ważne dla pań! 


Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Piecrwszorzędnie wyko- 
nywa kostjumy, płasz- 
cze, spodnice, kosty umy 
sportowe i t. d. Faniom 
przejezdnym uwzglę- 

dnienia. RGH 


Związek handlowo- 
przemysłowy 
katol. Krawców 
ulica Fioryańska 7. 
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
dług miary, sprzedaż 
także gotowej koniekcyi 

i materjałów. 866 


Fabryczny skład 
,„Ludwinowskien skór, 
Kraków, Floryańska 27, 
poleca sie odprzedaż dro- 

bna i hurtowua. 881 


Która z Pań 


posiada w domu do ga- 
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus“ ma- 
szynkę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
de noży stołowych i inne 
reperacye, proszę się ndać 
do pracowni J. Myszkow- 
skiego, ulica Dietlowska 46. 
Tamże znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych POSTÓW 
13 


| Laboratorja kosmetyczne 


== i perfumerja == 

Laboratorjum kosmetyczne 

Franciszki Budziaszek 

UŁ. GRODZKA L. 3, I p. 

dobrze zaopatrzony zakład 

w wyroby kosmetyczne, 
877 


BIURO 
POŚREDNICTWA 


EST" PRACY "zag 
pod. Bronisław Krasicki 


firmą: 
Kraków, lica Głogbia 16, 880 


Józef Rzeszót 


krawiec cywilny i woiskowy 
w Krakowie, Dunajewskiego 7 
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę- 
pue. Wykonanie solidne. 
B 


Stanisław Hachaj, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9, 
Magazyn obuwia 
damskiego, NIYSKICEO, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skła- 
dzie w wen wyborze. 


Zakład Kredytowy Miast Kiaopolskich 


Na żądanie wysyłamy cennixi darmo i opłatnic. 


Rok 
g założenia 
1907 


j Błaszczyka 
Biaszczyka 
Błaszczyka 
Błaszczyka 


"ASA 1 


O oryginalne wy- 
bitnych Artystów, O- 
brazy reprodukcje religij- 
ne i rodzajowe, Druki pa- 
rafjalne, Druki gospodar- 
cze, Księgi do buchakierji 
amtrykańckiej, Kwiiarju- 
Sz», Tapety ścienne 1 8u- 
fitowe. Ł, Kutrzeba, Kraz 
ków, Wiślna 11. 


D. Berkowicz 


Fabrykacja i sprzedaż 
środków leczniczych ala bycła 


d. Blaszezyk i Sp. 


tiaktura na zolzy u koni 
tinktura ua kotki u koni i wzdę- 
cia u bydła 

tinktura przeciw biegunce u cic. 
lat i prosia! i akołerze 1 drobin 
tiaktura zapobiegająca 
wonte u świń 

Do nabycia w aptekach I składach aptecznych. 
Tysiace poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich! 


998 | południu. 


4 


Ostrów w Pozn, 
Skrzynka list: 20. 


Rok 
założenia 
1907 


Prawnie 
zastrzeż. [4 


czer- 


1246 


z! fi 


— nn 


est do odebrania sre- 

broy zegarek męski 
znaleziony przex siuden- 
tów bursy katol. zwiąsku 
Polek na boisku Y. M. C. 
na biouiach. Wiadomość 
ul. Wielopole L. 8 u p. 
Rychłowskiej godz. 3 po 
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Wytwórnia artykułów dla odiewni żelaza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 


Oduezkai w Warszawie, uł. Solec 51 
Teleion 405. 4-47 dawny. 


323 


dostaruza: grant, tygle grafitowe, tarcze szmer» 

glowe, cegłę Szamiotową, glinkę oguiotrwałą, 

węgiel drzewny, sztyfty formerskie, szczotki 

do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 

terpentynę „Siiderosten*, carbolineum, su,ołę 

drzewną, oleje mineralne, smar do wozów 
i tłuszcz „Tovotte*, cement i gips. 


[jaro zy ren] 
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Lwów, ul. Kopernika L. 4. W godzinach urzędowych. 


RAJTANSZE OGNIOTRWAŁE |. 


BUDYNKIIDACHY 


Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, moźna (z domieszką 
cementu) stawiać ciepłe, suche i-zdrowe budynki i pokrywać dachy mo- 
cniej i o wiele taniej, niż z różnych innych materjałów. Każdy może 
u siebie na miejscu (dla siebie łub na sprzedaż z dużym zyskiem) wyra” 
biać ion najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budowlany ņa naszych bar- 
dzo nickosztownych maszynach ! formach. Robota nidzwyczuj łatwa 
i prosta, Instruktor nasz wyaczy prostogo robotnika w 2 dni, Firma na 
sza otrzymała za ten dział kilkanaście nigdali z różnych. wystaw, setki 
poważnych świadectw i podziękowań, z których część z adresami wysyła 
na żądanie. W szczególności polecamy maszyny i formy do wyrobu 
z piasku i cementu: Cegły i pustaków (najtańsze i najtrwalsza mury 
ciepłe, suche i zdrowe), Dachówki (która nie przecieka, nie przewiewa, 
| nie lesuje się i wiatr jej nie zerwie), Cembrowiny studziennej (raj- 
| trwalsza studnia, najlepsza woda), Rur wszelkich, Sączków (tańszych 
| 


znacznie od glinianych), Stupów ogrodzeniowych (nie gnijących w ziemi, 
wprost wiecznych, czyłi też najtańszych), Żłobów, Koryt, Płyt i t pÈ 
Dachówka w niektórych oko!icach wypada taniej nawet od pokrycia 
słomą. -- Ohjaśnienia darmo. — Uprasza się o obejrzenie stałej wystawy, 


J. ZABOKRZECKI i S-ka 


me Ważne dia Letnikówi! 


PDZ KI: yE 


|| do każdej miejscowości w dowol- 
WYSYŁAM | pot iesse TOWARY KOLONIALNE 
(Kawa, Hgrbata, Cacao, Ryż, Makaron, Cukier i t p.) 


WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykuły gospodarcze 
(Mydła do prania i tozletowe, Szczotki, Pasty i £ p) . 
=== Dwukrotna wysyłka dziennie. == 

Szczepańska 11. 


K. GGORZAŁY, Kraków, Szczepańska, 


Przy zamówieniu preszę o podanie tokłańnago adresu: Poczły i miejsca zamieszkavia. $ 
z „zeby 1) AGS WACMĄCH czech GZERSKE OWY: 
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m nm: 1 } = z | mamma pay 
d e Pierwsza pniska fabryka świec 3 | 
(BANK DEWIŻOWY) 3 a B PŁACIMY 
A iae Selski i wyrobów woskowych ; | 
am F gar r a z z a RE e p m o ==) BE a HH s i AD) . 
m SE pękji Myreon A: kk ma ' Ae Fr. Sszemski wW Biatej oS Gd od złożonych oszczędności do naszej 
| przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące — załaiwia B < ` (Hatopetska) 3 kasy na unówiony termin. Na żądanie 
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